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Niemcy a Związek
Narodów.

Warszawa, w  połowie sierpnia.

Co raź obiega prasę europejską wiadomość, 
Anglia usiłuje za wszelką cenę przeforsować 

w,wyjęcie Niemiec dio Związku. Przyjm ujem y tę 
rzecz dość obojętnie, ii!ie zastanawiając się nawet 
nad tem, (jakie skutki fakt tego rodzaju mógłby 
Pociągnąć za sobą. Owszem , przeciętny Polak 
chętnie przeciwko temlu za łoży veto  —  na kredyt, 
>oprostu dlatego, że Francja jest temu przeciwna, 

ysw ód  to jednak za mały. Muśliny sie nauczyć, 
f f .  polityce niema sentymentów, że każdy krok, 

az-de posunięcie nasze musi się bezwarunkowo 
opłacać —  musi nam przynosić pewne korzyści,!

e od rzeczy  też będzie w  tej chwil? rozważyć, 
00 daje Niemcom przyjęcie w  poczet państw 
stowarzyszonych w  Związku? Co m y na tem z y ­
skujemy, albo tracimy? Co m ożem y w ytargow ać 

takie lub inne postawienie sprawę/ i w reszcie:
Jak możemy wpłynąć na jej wyniki?

W ystarczy  wym ienić sprawy, które traktat 
^ersahki przekazuje Zw iązkowi, aby zrozumie:';, 
J&k dalece Niemcy są w nim zainteresowane. A 
ć^ięc: sprawra zarządu zagłębia Saare fart. 40—4.3, 
0raz aneksy do nich dołączone), ądzielność Au­
strii (art. 80 oiraz art. 88 traktatu w  St. Germain),

. arbJtraż w  sprawach konwencji tranzytowych, 
Komunikacyjnych itp. pomiędzy Polską a Niem­
cami (art. 98); protektorat Związku nad W . M. 
Jjó ńskiem (art. 102 i 103)? kontrola nad stanem 
uzbrojenia (art. 164 i 213); sprawy traktatów da- 

■ Ornych (art. 289); trybunały rozjem cze (art. 304); 
sprawy złączone z  ubezpieczeniami1 społecznemu 
alT -M2); umiędzynarodowione rzeki: Elba, Ren, 

GdTa (art. 336); sprawcy konwencji dotyczących 
“Cglugi (art. 338); żegluga na Niemnie (art. 342); 
sprawy rewizji a r t . . 321— 330, 332, 365, 367-369 
Pokoiu wersalskiego (art. 378). Zagadnienia trau- 
zytow v (378). Ogromną - też wagę dla Niem iec 
“osiada traktat m iędzy mocarstwami głównemi 
a Polską, a zw łaszcza jego punkty, dotyczące 
mniejszości narodowych oraz umiędzynarodowie­
nia W isły.

(Na specjalne też uwzględnienie zasługują dwa 
aptykuły części pierwszej traktatu Wersalskiego, 
(Umówił o Związku Narodów), a mianowicie 19 
1 -2. P ierw szy  z nich upoważnia Zw iązek do 
|v5tlądania w  treść traktatów zawartych dawnie;, 
' już się p rzeży ły  i zagrażają obecnie pokojo­
wi. Punkt, nad którym jak dotąd dyskusji w  lo- 

‘ 11 e Związku tde było, a za pumocą któi^ao za- 
• szachować można wszystkie istniejące zotoowią- 
' isjędzynarode-w'e, nie wyłączając nawet

-pi h«i !c ' :>,;'wi'i'-’ ’

R o z w i t o i ®  o r e f e k ł u  a i k t e n o m l ł
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Rząd nawiążs rokowania z państwami, które kwestjonowały przynależność

Małopolski wsch.
REGULAM INOW E ETAPY PROJEKTU.
Warszawa. (Teł. w ł.) (G .) Ze źródeł miaro­

dajnych dowiadujemy się, że podane przez nie­
które dzienniki informacje o treści projektu statu­
tu dla Matopt^skJ Wschodniej me są zgodne z 
prawdą.

Praw dą jest to tylko, że  w  projekcie tym 
uwzględni się lokalne warunki dotyczące życia 
społecznego i kulturałno-religijnego. Projekt mo­
że ulec jeszcze pewnym zmianom zanim będzie 
akceptowany przez rząd i jako taki przedstawiony 
Sejmowi.

P o  przejściu przez komisję rzeczoznawców 
projekt rozpatrywany będzie przez komitet poli­
tyczny Rady ministrów w  środę 16. tan. Poczem  
pójdzie pod obrady Rady ministrów, a dopiero 
stamtąd w yjdzie w  tej forrW ;,.«w  jaki ci będzie 
przedstawiony komisji konstytucyjnej, która się 
zbierze w  czwartek.

Do tero dodać deszcze należy, że rząd niema 
zamiaru domagać się specjalnej sesji sejm owej dla 
uchwalenia ustawy o samorządzie, która będzie 
przedstawiona Sejmowi w  ten sposób, jaki cubie. 
rze Kom .Konstytucyjna i spraw zagranicznych.

ZAŁATW IENIE  SPR A W Y  NA TERENIE MIĘ- 
D ZYNAEO DDW YM .

Do tych Informacji dodać jeszcze natęż}. że 
rząd domagać się będzie na czwartkowem  posie­
dzeniu komisji konstytucyjnej takiego postawie­
nia sprawy, aby po porozumieniu się z Komisją 
Konst. można było wejść w zdecydowane Per­
traktacja z państwami, które w sprawie trakta­
tu w Saint-Genmiin są spBcia!iiie zainteresowane, 
tak, by rząd mógł przepiowadzie całkowite za­
łatwienie sprawy Małopolski Wschodniej; zarówno 
na terenie Seinui, jak i międzynarodowym.

 oo—

Rokowania/handlowe polsko-rosyjskie 
przeniesione będą do Moskw-f.

I W arszaw a . (Tel. w ł.). (G ). Toczące się o d .sk w y  celem' uniknięcia ustawicznych zwłok, spo- 
kilku miesięcy rokowania w  kwestii zawarcia -wodowanych ciągiem komunikowaniem się dele- 
umowy handlowej, mają być przeniesione do M o -jga tów  sowieckich ze swoim rządem.

W YJAZD  NACZELNIKA PAŃ STW A  
NA W ILENSZCZYZNĘ.

Wilno. (P A T ). W  nocy z 11. na 12- bm. prze­
jechał przez W ilno Naczelnik Państwa, udając się 
na ćwiczenia oddziału szkoły sztabu generalnego 
w  Głębokiem. Naczelnik Państwa weźm ie udział 
w  uroczystościach 23 p. ułanów grodzieńskich. —. 
Program  uroczystości jest -następujący: O g. 10.
rano odbędzie się przegląd i msza połowa na-pla­
cu Lukińskim, wręczenie sztandaru i dekorowanie 
o fice iów  i żołn ierzy krzyżem  „Vii/tuti Miliitari’ '.

Z okazji przyjazdu Naczelnika Państwa gmachy 
rządowe, oraz wiele domów prywatnych udeko­
rowano-

W arszawa. (Tel. w ł.). (G ) .Dowiadujemy się, 
że powrót Nacz. Państwa, który miał nastą/piC 
dziś rano, ulegnie zw łoce, albowiem Natz. Pań- 
stwa udaje się z W ilna do niektórych 'm iejscowo­
ści' na terenie W ileńszezyzfiy . Dzień powrotu 
Nacz. Państwa, nieoznaczony btiżei, spodziewany 
jest jednak na środę rano

\mmm rw  N E i t f i u s m .
p r - ł E y  P o l s k i m  C z e r w o n y m  K r z y £ t i

T rzec i ku rs  będzie przyjęty we wrześniu., k u rs  paroiettłi 
w ed ług  systemu aaner.ykań»fries;#, 1 .is tru lilo rk ! am ery ­
kańsk ie  mówiące po polsku, In ternat. ZayjBądKeiula hygjcn iezuc. 

W sze ik ieh  i iio rm acji udziela: P rze łu żo iia  szkoły,
Ifleleraa SL. BBBEB(SEV
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Ari. 22 m ówi o „mandatach” . Są to pełno­
mocnictwa z ramienia Związku wydav'ane mo­
carstwom na admimstrowanie byłem,r koloniami 
Nierrrec (i częściami cesarstwa Ottomańakiego). 
Kolonje te nie zostały oddane'(źa pewnymi' w y ­
jątkami) na stałą własność państw zwycięskich. 
Zw iązek daje tylko je w  zarząd tym kogo uzna 
za odpowiednich. Tu otwiera się dla Niemiec 
wprawdzie nie dziś, nie jutro, ale może w  przy­
szłości droga do odzyskania bodaj części posia­
dłości zamorskich drogą spokojną, pokujową.

W szystko to czyni dla Niemiec sprawę u- 
działu w  Związku zagadnieniem pierwszorzędnej 
doniosłości politycznej. Zw iązek jest stróżem 
traktatu Wersalskiego, wkracza w  wielu w ypad­
kach w  dziedzinę udzielności Niemiec, otwiera 
drogę dla w p ływ ów  na .państwa, których udziel- 
ność tak czy inaczej naruszona jest przez zobo­
wiązania w zględem  Związku (Polska, Czechy, 
Bułgaria, Jugosławia, Austrja) —  to atuty, któ­
rych dobrowolnie się z rąk nie wypuszcza.

Zrozumiemy łatwo, dlaczego Francja w ystę­
pować musi przeciw  temn. Dziś ma ona w  ręku 
pojiói zawarty, podpisany i ratyfikowany. Dziś 
m rże występować sama w  obronie tego trakta­
tu. Z chwilą przyjęcih do Związku Niemiec mia­
łyby one ochronę swej nienaruszalności (art. 10), 
jako jego członek, a wszelkie dochodzenia praw 
względem nich ze strony Francji musi zdążać 
droga, uciążliwych i przew lekłych obra^ \concU 
ifations) i arbitrażów, naruszenie któryth "może 
ją samą postu w ić w  stan oskarżenia jako pań­
stwo dopuszczające się gwałcenia (vislat;ou) po ­
koju świata. Sytuacja dla niej tern jest niebezpie­
czniejsza, iż Rada Najw yższa zupełnie wyuaiznie 
sie rozlatuje. Konferencja w  Cannes uwypukliła 
ogromne różnice pomiędzy sprzymierzonymi J do­
prowadziła do walki, która zniszczyła oibrad:/ 
genueńskie i haskie. Obecne rokowania w  Lon­
dynie w fszą na włosku. Anglia z największą p rzy­
jemnością przeniosła by te sprawy na forum 
Związku.

Ale i dla nas sprawa przystąpienia Niemiec 
nie w róży  nic dobrego. Pamiętajmy o  tern, że 
w ^ za  nad nami sprawy gran.czne, które wobec 
niezgody w  Radzie Najw yższej ostatecznie bę­
dzie roz.(j'|trywal Związek pJW. Jue1 umgulo*wa
ną sprawę mniejszości \yę wnąti z i naszych mniej­
szości na zewnątrz. M am y bardzo 'poważne inte­
resy na Wfele i Niemnie i w  Gdańsku —  a we 
wszystkich tych sprawach, jak również w  wielu 
innych, wymienionych powyżej, głos nasz by­
najmniej nie zabrzmi zgodnie z niemieckimi. T,o też 
jakiekolwiek warunki przyjęciu Niemiec do Zw iąz­
ku postawi Francja — m y ze swojej stromy musi­
my postawić cały szereg zastrzeżeń własnych.

których poparcia będziemy się damagai? od wszy-, 
stkich sprzymierzeńców’.

W  pierwszym  rzędzie idzie sprawa zagw a­
rantowania swobodnego rozwoju narodowego 
Polakom -na Powiślu, Mazurach i Warmiji1. Tu bę­
dziemy domagali się wiążących istotnie zobowią­
zań. Dalej wanno iść desinteressement niemie­
ckie w  sprawach L itw y  kowieńskiej i zaprzesta­
nia tam rooót wojskowych. Podnieść musimy 
kwestię międzyniarodowej kontroli w  myśl art. 
18-go paktu o Związku narodów' nad układem w  
Rapallo i wykonania- ścisłego artykułów trakta­
tu Wersalskiego, zakazującego poddanym nie­
mieckim, służby w  innych armiach (myślimy o 
rosyjskiej) Wifnnaśniy nadto przejrzeć całość sto­
sunków na granicy zachodniej, poddać dokładne­
mu przetirzemiu wszystkie traktaty zawarte, u- 
przytomnić sobie punkty sporne jeszcze nieure­
gulowane, ograniczyć możność wtrącania się w  
nasze spra w y , a wreszcie poczynić bardzo w y ­
raźne omówienia w sprawach Gdańska i W isi/
I jeśli będziemy z. całą świadomością rzeczy i ■ 1 
calem poświęceniem bronili stanowiska francuskie­
go —  to wzajemnie poprosimy sprzymierzeńca z 
.nad Sekwany o zrozumienie dla naszych intere­
sów i o całkowite ich poparcie bez.^zastrzesen.

Dziś Polska osamotnioną nie' jest. Zręczna po­
lityka może nam zapewnić głosy państw nad­
bałtyckich, oraz malej Ententy. Zrozumienie dla 
interesów polskich znaleźć możemy i powinniśmy 
śród państw Skandynawii, a niewątpliwie i -w 
■tyle sympatji okazującej dla nas, Rułgabii. Bez­
pośrednie w ięc nasze stosunki mogą zapewnić 
stanowisku Polski pomarcie dziesięciu do jedena­
stu głospw, co nie .test drobnostką, gdy zw aży ­
my, że przy dzisiejszym układzie sił 15 prote­
stów już nie pozwoli w iększości nawet przyjąć 
nowrego członka do Związku.

Musimy tej sprawie poświecić baczną uwagę. 
.Świat winien się dowiedzieć, ze w koncernie eu- 
nooefsfcim przym ierze polsko-francuskie stanowi 
siłę, z  którą musi się liczyć każdy —  mlusi się 
Uczyć i dzisiejszy- dyktator Albionu. Byłoby to 
dla p. L loyd G eorge’a przypomnienie poważne, 
że polityka jego dzisiejsza, ootitgka przyjaźni z 
Niemcami i bolszewją morę doprowadzić Anglię 
d# -logo? czem się ó fzed  kilkoma - fei-t -dzjehątkarrti 
jeszcze mocno Chlubiła, co o feb ft iłą  JrkRli f jaK -̂ 
nie zbyt w ygodne — do sptenchd isolation — któ­
re dziś wszakże śwjetnem by n.e byio.

Ruina Rosji.

Adam Uziembło, poseł na Sejm.

(Nadzieje na urodzaj. —, Niszczenie przemysłuT — 
Dalszy krach finansowy. — Kztkoma Dot!Wc 

NŁjtuców.)

Już piąty rok dobiega odi rewolucji bolsze­
wickiej w Rosji. W szystkie zapowiedzi, ogłasza­
jące o rychłem bankructwie rządu sowietów do­
tąd nie sprawdziły się. Rząd trzyma się diotąu 
.i to wcale silnie —  zbankrutowała tylko dotetry- 
jia socjalistyczna komunistów, a przedewszysF 
lrierii zbankrutowała w  dosłownem tego słovva 
znaczeniu Rosja, zrujnowawszy swe całe gospo­
darstwo.

' Bolszew icy jednak nie tracą nądziep. iWoią? 
spodziewają się, że  najbliższe miesiące przynkrs0 
(polepszenie. O sta tnie mi czasy liczą bardzo 
nowe dobre urodzaje. Nadchodzące nowiem >  
rzędłowe wiadomości z prowincji mówią o  bar­
dzo dobrycu zbiorach. W, praktyce wiprąwdzie 0r 
każe się to zgoła inaczej, niemniej jednak koini- 
sarjai moskiewski odwołał wszelkie zamówieni11 
środków’ spoź;n.vczych z zagranicy, a zwłaszc/f.. 
zboża I cukru. N iewątpliw ie —  jeśliby Rosja na* 
prawdę mogła w y fy w ić  siebie —  byłoby to o- 
gromnym sukcesem, choć mimowolnym, bolsze­
w ików.

W  przemyśle widoki są coiuz gorsze. Zmia* 
na systemu, przez przemianę z ri acjej a 1 i zo  w  a ri y  c.h 
przedsiębiorstw na trusty, dala jeszcze gorsze 
wyniki. „P raw da” i „Izw iestia ’’ pełne sa rozgo­
ryczenia i konstatują otwarcie, że upaństwowie­
nie wielk.ego przemysłu sprowadziło tylko konv 
pletną dezorganizację pracy i W ytw o izy fo  bęT- 
przymądną biurokrację, ułatwiającą nadużycia i 
Złodziejstwa.

la k  np. — wedle „Izw iestji’ ’ — ■wielki1 trusl 
tekstylny jest ośrodkiem stałego, rozboju. Buchal­
teria jego wykazuje niesłychane rzeczy. Po z3'  
warciu —  między innymi — jednego kontrąktU 
na 12.9 miliardów rubli, wydarto tę cyfrę z ksiąg 
i wpisano następnie 50 miliardów. Deficyt trusty 
jest olbrzymi. Na samej dostawie tow arów  'dla 
swoich oddziałów  strącił trust 9u miliardów.

T o  jest fant, o  któ-ym rządowi sowieckiemu 
wiadomo, a o ilu niewiadomo?

W  - -stosunkach finansowych' nióTW‘fl0 i5 l 
Wiprawdzje przed dwoma miesiącam wzrost 
drożyzny ustał na chwilę, a z tam i spadek rubla, 
lecz n'ie trwało to długo

W  drugiej srołowie lipca ceny znowu poczęły 
rosnąć, a równocześnie i popyt fi a obcą w a l u t ę .  

Oficjalne kuma banku sowieckiego stały się jiw 
zupełnie nieaktualne. ' ,

„P raw da1* podaje intei w iew  z komisarze^1 
skarbu Preobrażeńskim, który jest najpessymP

łiJArMrtR BERGMAN. 50

Ostatnia wola leśnie panaM

Ze ezwtdzkifgo przeloty la ?óz«(a Klomensifl wrtczows.

(Ciąg. (talii

—  Bon jour ma ehere soeur. Jakżeś spała?
Św ieżo ogolona, szorstka wrarga barona po­

łaskotała niemile jej policzek,
Dała mu wcaie mocnego .kiaipsa, a je dnocześ- 

nie udało si'ę jej w yw o łać uśmiech na wtach.
—  Je te Temercie, mon frere. 'Ale pour dire 

la ver/te — noc była abominabie.
— Rzeczyw iście? B trdzo mi to przykro.
—  A leż proszę, nie inyśl o tem, R ogerze! To  

przecież taka naturalna rzecz, że biedna, jak ia, 
kobieta, której całe życie było jednym, ustawicz­
nym niepokojem, łańcuchem rozczarowań...

— No, no — ale Juljo —
—  Ach, nie chciałabym cię irytować, drogi 

bracie. Mam nadzieję, że noc miałeś dobrą?
■ — W yborną! Dobre sumltnie, droga Julio, 

jest najlepszą poduszką —
— Ach, że też ty, drtog! Rogerze, doszedłeś 

do tego poznania. Myślałam, że tw ój sen. bywa 
przeważnie Jobry.

Baron zachichotał, lecz szybko w rócił do po­
wagi.

—  Moiia Juljo, chciałbym parę słów’ pomówić
z tobą w  nadzwyczaj ważnej s y -w ie .

Jaśnie pani pochyliła gławg ruch^n nie­

zw yk le  wolnym- Usiadła na kanapie w  samym 
środku, a ruchem ręki wskazała duże karło.

— Może usiądziesz
— Dziękuję — dobrze, tak, hm. Tak, droga 

siostro, pozwolisz, że odrazu przystąpię do rze­
czy. Chciałbym pomówić o testamencie. Mianem 
zamiar, jak w iesz, wczoraj dać go do odczytania. 
Wyłońmy się jednak pewne trudności — odnośnie 
do etykiety, 'którą ja, oiedny pustelnik, przeoczy­
łem. Tak, jestem ci specjalnie wdzięczny, koaia,na 
Juljo. byłoby rzeczyw iście djabio przykro...

—  Ale proszę cię —  o tem iulż mówiliśmy 
przecież.

— Tak, bez wątpienia. Tak, widzisz, siostru­
niu. natomiast nie stało nam nic na przeszkodzie, 
podpisać dokument, w ystaw iony przez pana ad­
wokata Rjorera, he? No tak, fc  też się stało -— 
wczoraj w ieczór. Uważałem sobie za obowiązek 
zakomuikować to mojej kochanej siostruni. \

— R zeczyw iście? W zrusza mnie twpj.a do­
broć i delikatność. M ogę w ięc już dziś dowiedzieć 
się o tem, co twoi parobcy i dziewki wiedzieli już 
wczorai.

—  Co ty mówisz? Moi parobcy i dziewki?
— Przypuszczam, że twój —  nie w iem  na­

wet, jak mam nazywać tego. młodego człowieka
— stosunek twój do niego jest hni zgolą nieznany
— w  każdym razie przypuszczam, że bezzw ło­
cznie zawiadomił swoich rodziców, którzy prze­
cie nalelżą do twojej czeladzi. A  w  dodatku twól 
służący i inspektor byli przecież świadkami. Jak 
widzisz, kochany Rogerze- nie jestem pozbawiona 
orientacji. Ponuno skwapLwóści, z  jaką spieszy­

łeś uwiadomić swoją jedyną siostrę o tym waż­
nym kroku, uauło się przecież irtnym uprzedzić 
ciebie.

— Tak, tak, na-lezalo to przypuszczać. Tp.rj 
przeklęty Rjomer.

— Należało to p-zypuszczać? W ięc opłaci­
łeś tego dobrego człow ieka nie za to, aby mnie u- 
trzymać w  zupełnej niewiadomości?

—  TT eh i h i ! Myślisz, że on się da przekupić5 
W idzisz i ja jestem tego samego zdania- To  ro­
bią w szyscy prawnicy.- Niech ich djabli wezuną! 
C zy pamiętasz tego starego lisa, któremu ojcle^ 
dał pięć tysięcy talarów — czy to rzeczywiści? 
by ły  talary?'

—  Rogerze, daremnie usiłuje.* zeiść z tema­
tu. Zamierzasz: baw ić mnie starymi dowćipami.?

— Takaś diabelnie, prędka, moja najdroższa-' 
A le ja jestem zupełnie 'spokojny. Przyszedłem  
aby ci wyjaśnić moje raotywa. Nie chcę abyś sa­
dziła, że  ja w  złym  zamianie

— B yło  naturalnie bardzo życzliw ie z tw oj^  
strony w yw ieść mnie*w pole.

—  Jeżeli nie to, moja najdroższą, to przynaj­
mniej było potrzebne; widzisz Juljo, nie da 
zaprzeczyć, że ty masz na mnie wpływ  nie do 
pojęda. W iedziałem dobrze, iż .albo musiałby?1, 
się prosić — hm —  zostawić mnie w  spokoju, h**1 
też rmisiatłem zachować tajemnicę do ostatka 
sprawić ci, droga siostro, surpriśe. W yprałem  
■śtatnią alternatywę. Tak, I wodzisz, kiLkakrotni* 
wtargnęłaś w  moje życie, a raz tak dotkliw ie-

(C. d. n.).



KURJEK LW O W SKI z dnia 16. sierpnia 1922. Nr. 184.

styczmej usposobiony, gdyż n;e w'idzi środka za­
pobieżenia ogólnej zw yżce. Now e emisje bankno- 

" sa nie do umknięcia. W prawdzie rząd sowie- 
• . ~~ dodaje interw iewowany — posiada znako- 
 ̂nmte 'Pokrycie dla nowej emisji w  postaci skarb­
ca carskiego, o av ar rości1 800 milionów rnbii zlo- 
' ycli, lecz realizacja tych precjozów jest prawie, 
,/At fitenfożHwa.

W  takiej sytuacji ekonomicznej miasta z dnia 
|lla dzigń niszczeją. W ielokrotnie rozgłaszano 
, p ra w d z ie , o  rzekomych kontraktach z Niemca- 
' I™’ tyczącycn się zwłaszcza odbudowy Peters- 
iburga, jak ostatnio jednak donosi „Eknnomiczes- 
kaja Ziźń’’ —  wszystko dopiero jest w  stadium 
Pertraktacji. T yczą  się one organizacji transportu 
Sutomobiluwego, nawigacji na New ie, komunika­
cji Wodnej RosUa—iNieir.cy, im iraw y portu ■peters- 
burskiego, budowy hoteli, względnie ich reparacji, 
K /ow n i itd.

Firmy niemieckie pertraktują chętnie, roM? 
Plany i obliczenia, mówi się nawet o finansowa­
niu przez Demsche Bank — dotąd jednak ani je­
dnego kontraktu nie zawarto.

'A tymczasem praca ustaje, produkcja spada, 
drożyzna i gfód rosną.

N ieweso '0 w  państwie bolszewickiem
(v ) -

w —00----- *

Przegląd światowy.
Vl.ÓWNIEJSZE CELE KONFERENCJI MAKJEN- 

b a d z k i e j .
Marjenbadzka konferencja Malej Ententy 

I dra się zastanowić między innem! \nad zajęciem 
stanowiska w  sprawie dopuszczenia W ęgier Jo 

igi Narodów. Omawiana będzie także kwestja 
reprezentacji! Małeij Ententy w  Radzie najwyższej.

denniki belgradzkie podnoszą -ważność konfe­
rencji Marienbadzkiej i zaznaczają, że przy teJ 
,sPosobności będzie omawiana także sprawa 
^stąpienia Polski do M alej Ententy. Konferencja 
będzie się starała sprawę tę definitywnie roz­
strzygnąć. (AW.>

. t r z y  l a t a  Re p u b l i k i  n ie m ie c k ie j .

W  mniej pomyślnym momencie finansowo- 
politycznym, oJ innych przeszłych ,'4 obchodziły 
Nifemcy święto narodowe trzecblecia przemiany 

'Państwa monarchlcztiego w republikę. Tą chwilą 
Przełomu w  historii dzisiejszych Niamiec był 
“ zień 11 sierpnia w  W eim arze;1 gdy za jednym 
Zamachem obalono stare, na wojnie i ucisku w y ­
losowane autorytety i proklamowano demokra­

ty c zn y  ustrój państwa T rzy  lata zmagań się u- 
ństroju przeszczepionego z państw w yże j ogólno­

ludzko postawionych; z dawna formą silnie w  u- 
mysłaeh rozrosłą, w ykaza ły żyw io łow ą  siłę czy t­
nika demokratycznego. W ewnętrzne w.strząśnie- 
1113 i długie szeregi różnego rodzaju odszkodowań 
Wojennych są dowodem tej siły. W  dniu święta 
Wydał prezydent R zeszy odezwę będącą niejako 
"Credo’’ niemieckiej demokracji, oparte na poję- 
Clach sprawiedliwości, wolności i (jedności wska­
ż e  na zw iązek ich przyczynow y w  dziele bu­
dowy Niemiec i' świata. Hasłem towarzyszącem  
Rocznicy są słowa Henryka Hoffmanna: „Deutsch- 
Knd, Deutschlamd iiber alles” przyjęte obecnie 
Przez rząd jako hymn 'narodowy.

S PR A W A  DALMACJI I RJEKL
„Oiornale d’Italia”  donosi, że rząd belgradz­

ki Polecił swemu o s ło w i  w Rzymie, aby zażądał
Wypełnienia układu zaw artego w  St. Margarita, 
a*dotyczącego opróżnienia trzeciej strefy w  Dal­
macji i przedmieścia Snsak, a dalej wysłania ko- 
^•sji mieszanej dla ustalenia strefy Zadaru i gra- 
^  Rjeki. Rząd belgradzki w  razie niewwzględnie- 
bia tych żadań zamierza zwrócić się do L ig i na- 

i r°dÓAv. (PAT.)

PRASA W ŁO SK A O KONFERENCJI 
LONDYŃSKIEJ.

„Azzione“  omawiając konferencję londyń- 
I Ą> Pisze: Delegaci nasi nie bronili interesów

‘Oskich, lecz olśnieni pozorami humairitamości 
 ̂ angielskiej, ;ęli popieraj ją jako tw ór w ła-
1 „Uioniule dTtałkT* pisze: Polityka angielska

z jednej strony do udzielenia moratorium 
j lw icom  p rzy  jednoczesne fu obciążaniu hipoteki, 
1 ^r,Jgiej strony do wzmocnienia swego autoryte­

tu politycznego w  stosunku do państw sprzymie­
rzonych, zmuszając je poniekąd do uregulowania 
długów wojennych. Caia prasa wyraża uzname 
Schanzerowi za to, że broni w  Londynie tezy nie- 
rozdzielności długów ndędżysojuszmczycli i sura 
w y  niemieckich odszkodowań. (P A T ).

AMERYKA DOM AGA SIĘ SPŁATY  D ŁU G Ó W  
OD FRANCJI.

Amerykański komisarz dla kontroli długów

zwrócił się do francuskiego przedstawiciela Ar- 
mentiera z zapytaniem, kiedy Francja będzie w  
stanic przedłożyć Am eryce swój plan spłaty dłu­
gów-. Arrneniiere odniósł się w  tej sprawie tele­
graficznie do Poincarego w  Londynig) i otrzy­
mał odpowiedź, że - rząd f-ancuski spodziewa się, 
iiż (będzie w  możności podać odnośne dat1/ w cią­
gu 2 lat (?). (P A T ).

>—  Ol/ -

Rozbicie H r a c j i  ionSpslif ; .
Niemcy m uzyskały mdratorfum.

Konferencja powróciła do stanu początkowego, o idając komisji repara- 
cyjnej prawo sądu o płitności Niemiec* Uemny wynik obiad poderwał 

autorytet wł.tdcy Europy L G 5orge ’a.
NAGŁE ROZBICIE KONFERENCJE

Londyn 14. sierpnia. (PAT.) Huvas. Schajt- 
zer, Theunis, L. George i Poincare zebrali się dziś 
przedpołudniem na naradę dla rozw aże nia warun­
ków, pod którymi możnaby ustalić wspólne po, 
stanowienia w sprawie przyznania Niemcom mo­
ratorium.

Porozumienia nie u Jato się osiągnąć. '
Wobec tego lozważano sprawę odroczenia 

decyzji w tej kwestii na trzy miesiące

i w tym kierunku nie osiągnięto również porożu, 
mienia.

Złożono oświadczenie, że nad tą sprawą zastępcy 
rządów będą się dalej zastanawiać, nie ustało, 
no jednak terminu dalszego żebrania się. Zdaje 
sRę, że konferencja zakończy się bez osiągnięcia! 
rezultatu w- sprawie moratorium,

NIEMCY NIE OTRZYM AŁY MGRATOR.JUM.
Londyn. (PAT.) Posiedzenie ministrów finan­

sowych przyjęło wniosek odraczający narady nad

kwestją moratorium i uchwalono wezwać Niem­
cy, afey uiściły wypłaty do 15. bm. Za 2 do 3 mie­
sięcy mają być podjęte obrady w  sprawie mo­
ratorium.

PO N O W N E  STARCIE FRANC.-ANG.

Leafield. (PAT). 13. Rzeczoznawcy, którym 
przekazano do zbadania angielskie kontrpropozy­
cje, dotyczące udzielenia moratorium Niemcom, 
odbyli 2 posiedzenia. Dziś nastąpiła wymiana zdań 
pomiędzy premierami państw koalicyjnych. Za- 
róvm o narady rzeczoznawców, jak i pręmjerów 
nie doprowadziły do istotnego polepszenia sytu. 
a cii Referent polityczny „Observera“  pisze, że 
zagadnienie słało silę obecnie bardziej skompliko­
wane aniżeli było w  piątek. Gabinet angielski, 
który odbyi dziś ponowne zebranie, udzielił zu 
pełnego poparcia L. George‘ow i i przekazał cał­
kowicie w jego ręce dalsze prowadzenie pei- 
trakiacji.

Kwesija moraforjum będzie rozstrzygnięta 15. bm,
NO TA KOMISJI REPARACYJNEJ DO NIEMIECy  

Berlin. (P A T .) Komisja reparacyjna złożyła 
komisji dla niemieckich długów wojennych w 
Paryżu następ, notę:

Komisja reparacyjna nie jest w  możności 
wibrew zapowiedzi* w  piśmie Ś dnia 13. lipca br. 
donieść komisji niemieckiej przed 15. bm. o swo- 
jem rozstrzygnięciu w  sprawie memorandum nie­
mieckiego z dnia 12. lipca br. Komisja reparacyj­
na poweźmie postanowienie kwestji terminu płat­
ności w dniu 15. bm., który to termin aż do cza­
su ewentualnej decyzji ma pozostać niezmieniony. 
Podpisany: Dubois i Brandbury.

SPECJALNE ZARZĄDZENIA FRANCJI. 
Londyn. (P A T .) Havas. Prez. Poincare po­

informował p. Dubois co do ewentualnych zarzą­
dzeń komisji reparacyjnej w  wypadku, jeżeliby 
rządy państw'’ sprzymierzonych nie były w  sta­
nie zakomunikować rządowi Rzeszy przed dniem 
15. bm. decyzji dotyczącej moratorium. Zdaje się 
być bezspornemu że w  razie braku odpowiedz’ 
do 15. sierpnia zastosowanie dotychczasowych 
sposobów pozostanie w siłe,

O C^AS TR W AN IA  MORATORJUM.

Londyn. (P A T ). W  sprawie moratorium de, 
legaci francuscy oświadczyli się za terminem do 
31. grudnia b. r., delegaci w łoscy proponowali ter­
min do końca r. 1923, delegaci angielscy byli za 
jeszcze dlużiszym terminem,

Dwie kwestje, które * przewróciły konferencje.
Leafield. (P A T ). Dwie główne kwestje, co

do których pogląd franouski różni się zasadniczo 
od poglądu sprzymierzonych, są:

1) kontrola nad kopalniami w  zagłębiu Ruhry 
i lasami na lewym brzegu Renu, •

2) Długość i rodzaj moratorium. — Główna 
trudność, dotycząca francuskiego żądania kon­
troli po'ega na tern, że  koszta^administracji p iz t-  
wyż-szylywy zyski.

W  sprawie reform y Refohsbanku, polegają­
cej na regulowaniu emisji banknotów i na zmniej­
szeniu długu płynnego Niemiec zostało osiągnięte 
porozumienie. Jednomyślnie uznano konieczność 
unłezaleźnltenia Reichsbanku od rządu niemie­
ckiego. „D aily Chronicie" omawiając możliwość 
nieuzyskania porozumienia, pisze, że traktat wer­
salski upoważnia komisję roperacyjną do udziele­
nia moratorium, to też zwołanie konferencji lon. 
dyńskiej było zbyteczpę. Zwołano konferencję 
jedynie ze w zględu na różnice poglądów państw 
sprzymierzonych. Porozumienia nie osiągnięte,
ponieważ propozycja Poincarego nie" nadaje się 
do przyjęcia. O de taka sy nacja potrwa dłużej,

to sprawa będzie przekazana 
odszkodowań.

ponownie komisji

RO K O W ANIA  UTKNĘŁY NA EKSPLOATACJI 
LA SÓ W  I KOPALŃ NIEM.

Londyn. (P A T ). Rzeczoznaw cy omawiali sta­
nowisko delegatów angielskich i francuskich w 
.sprawie kontroli nad niemieckiemi rządowemi ko­
palniami i lasami. Podczas gdy delegaci angielscy 
domagali się, aby kontrola została zastosowana 
w chwili stwierdzenia- dalszego uchylania się N ie­
miec od wykonania zobowiązań, delegaci francu­
scy opierają się przy tern, aby sojusznikom odda­
no niezwłocznie ustaloną ilość węgla i drzewa. 
Posiedzenie komitetu rzeczoznawców zakończyło 
itfę bez osiągnięcia porozumienia.

SCHANZER KONFERUJE.
Paryż. (P A T .) Havas donosi z Londvnu, że 

Sclunzer konferował w cze ia j w ieczór z wszyst­
kimi przedstawicielami konferencji i L. GeorgeV 
Koła włoskie są zdania, że rokowania te nie Ni 
prowadzą do żadnego wyniku.
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W YDALANIE  NIEM CÓW  Z ALZACJI POSTE  
PUJE!

Paryż. (P A T .) W czoraj nastąpiło dalsze w y ­
dajanie Niemców z Alzacji i Lotaryngii

PO M O C  M A  AUST-TJŁ 

Paryż. (P A T .) L. George zw ofa ł sprzym ;e- 
nsonych na srodz. 5 p©poł. w  celu naradzenia się 
nad udzieleniem pomocy Amstrji.

Zatarg Bawarii z Berlinem zakończył się 
zwycięstwem Bawarji.

Poznań. (P A T ). W edług ogłoszonych tu w ia­
domości o przebiegu rokowań między Bawarją a 
Rzeszą niemiecką, Bawaria ma znieść najpóźniej 
do 15. ihm. wydane przez nią rozporządzenia o  ę- 
chronię republiki, a Rzesza oświadcza, że nie bę­
dzie uzurpowała sobie praw zwierzchnictwa, 
przekraczających konstytucyjną kompetencję Rze­
szy. Kompetencja poszczególnych państw, wcho­
dzących w skład R zeszy w  sprawach wyjątkowej 
wagi nie może doznać ograniczenia Z Mona-chkwn

ckmos^d, że Rada ministrów aprobowała układ 
rządu bawarskiego z rządem Rzeszy.

Protokoły rozpraw podpisał dr. W irth i hr. 
Lerchenfeld. Protokoły składają się z  trzech czy ­
ści : 1) Omawia bawarskie rozporządzenie. 2)
Wyjaśnia wykonanie ustawy o ochronie republi­
ki, zawiera ustawę dyscyplinarną dla urzędników, 
oraz ustawę o państwowej policji kryminalnej. 3) 
Zaw iera wyjaśnienie rządu Rzeszy o  federacyj­
nych zasadach konstytucji. •

PROJEKT ZJAZDU M INISTRÓW  
MALEJ ENTEN1Y I POLSKI W  PRADZE.
Warszawa. (Teł. w ł.). (G). Donoszą, że pro­

jektowany tam' jest zjazd mm. spr. zagr. małej 
ententy, oraz Polski. Zjazd ten miałby się odbyć 
przed plenarnem posiedzeniem Ligi Narodów, 
które się od,będzie 4. wrześma br.

W  sprawie tej korespondent nasz zasiągnąl 
informacji w  warszawskich kołach politycznych i 
stwierdził, że nasze koła rządowe o tyćh zamia­
rach nie zostały w  sposób oficjalny zawiadomione.

UKŁAD H ANDLO W Y POI SKO -W ŁO SK I 
W EIDZIE  NIEBAW EM  W  ŻYCIE.

Rzym . (P A T .) W obec tego, że sesja par­
lamentu została zamknięta, a układ handlowy 
polsko-włoski, zawarty w  Genui, me został je­
szcze ratyfikowany, wejdzie on w  życie na m ocy 
dekretu królewskiego, który zostanie ogłoszony w  
najbliższych dniach.

W YJAZD PREMJFRA NO W A K A  
D O  KRAKOWA.

Warszawa. (Tel. w ł.). (O ). Prezydent Nowak 
wyjechał w  sprawach osobistych do Krakowa, 
skąd w.e środę ma powrócić do W arszaw y. Ra­
zem z nim wyjechał dyrektor departamentu pre­
zydium Rady ministrów p. Studziński.

NARADY P A Ń S T W  BAŁTYCKICH I POLSKI 
NAD PROJEKTEM ROZBROJENIA.

Dynaburg. (A W ). Prasa łotewska donosi, że 
przedstawiciel łotewskiego sztabu generalnego 
gem. Penikis i podpułk. Ramat powrócili z konfe­
rencji przedstawicieli sztaioów gen. państw bał­
tyckich, na której reprezentowana była Polska, 
Finlandia, Estonia i Łotw a. Omawiano sprawy 
wojskowe tych państw. W  tym przedmiocie osią­
gnięto pełne porozumienie i przyjęto jednocześnie 
wniosek, który przedstawiciele sztabów gen. 
przedłożą swoim rządom. Konferencję w  rorawie 
zmniejszenia zbrojeń uznano za pożądaną. Miej­
sca łei konferencji na razie nie oznaczono, będzie 
to prawdopodobnie Ryga lub Rewel.

ŚMIERĆ LORDA NORTFCLIFFA.
Londyn. 14. bm. Reuter Lord Northcliif umaił 

tu dziś o  godz. 10 rano.
Northcltffe, potentat prasowy, był wydawcą 

najpoważniejszych dzienników angielskich, mię­
dzy  innymi „T im es” , jako też dzienników ame­
rykańskich i „Now oje W rem la”  (na wygnanki) ’ 
politycznym antagonistą L loyd  George’a.

Wiadomości telegraficzna
Komisja mandatowa ługi Narodów zakończy­

ła swe posiedzenie. Następną sesję wyznaczono 
aa 28. lipca 1923 r. (P A T ). -

Zbieranie materiału dowodowego dla odbu­
dowy Rosji. Genewa. Sekretariat Rady Ligi na­
rodów  wystosował do poszczególnych państw, 
będących członkami Ligi okólniik, w  którym 
zwraca się z prośbą, aby rządy przysłały do se­
kretariatu Ligi wszelkie informacje, dotyczące 

eęji, a w ięc stanu rolnictwa, gęstości saludme-

■nfa i wzrostu ludności. Informacje te dotyczyć 
mają zarówno republik sowieckich, jak l republik 
sprzymierzonych. Rada L ig i Narodów postanowi­
ła upoważnić sekretariat L ig i Narodów do opra­
cowania w  formie tabel statystycznych wszelkich 
informacji, jakie można będzie uzyskać w  ceru 
gruntownego zobrazowania obecnej sytuacji w 
Rosę. Skoro prace te będą wykonane uiworzona 
zostanie komisja rzeczoznawców, która zajmie sfę 
Zbadaniem zebranych dokumentów i ustaleniem 
stosunku między1 sytuacją w  Rosji a odbudową 
Europy. (P A T .)

Rosja ma zboże na eksport! Moskwa. Za­
stępca komisarza rolnictwa Osiński ,w rozmowie 
Z przedstawicielem Rbsty oświadczył, że zbiory 
tegoroczne w  Rosji przyniosą 300 milionów pu­
dów  zboża; tlj. trzy czwarte ilości przedwojen­
nej. Rosja będzie mogła część zboża w ys iać  za­
granicę. (P A T .)

Ograniczenie pomocy dla głodnej Rosji. Ge­
newa. Amerykańska misja nomocy dla głodnych 
w  Rosji postanowiła ograniczyć \swą działalność 
w  Rosji z  powodu tego, że zbiór tam zapowiada 
się dobrze. (P A T .)

Anglja odpowiada na konfiskatę s.wfcgo okrętu 
przęz, Rosję. Londyn. Z powodu skonfiskowania 
w  Batum przez sow jety angielskiego okrętu han­
dlowego w yruszył do Batum wojenny okręt an­
gielski. (P A T .)

Walki rewolucyjne nie wygasły jeszcze w 
Dublinie. Londyn. Do urzędu pocztowego w  D  i- 
blinie "wdarli sfę powstańcy i opanowali gmach 
na kilka godzin. Powstańcy usiłowali podpal?? 
budynek, lecz straż ogniowa ugasza ogień. W  
międzyczasie oddział wojsk rządowych w tarz . ! 
do gmachu i odebrał budynek. Powstańcy iedn k 
zniszczyli znaczna część urządzeń telefonicznych. 
(PA,T.)

Sinnfeiniści wyparci z Corku. Leafield W edłe 
komunikatu kwatery głównej w Dublinie, wojska 
rządowe, które w eszły  do Cork, zostały pow ita­
ne owacyjnie przez ludność. Wojska republikań­
skie w yco fa ły  się w  nieładzie — przed odejściem 
podpaliły gmachy koszar, niektóre gmachy rzą­
dowe i trzy  mosty. Po stronie wojsk rządowych 
jak 'i republikańskich strat wielkich niema. (P A T ).

ZAKOŃCZENIE STRAJKU ROLNEGO  
W  POZNANSKiEM.

Poz,nań. (A W ). W czoraj o godz. 6. rano w  
myśl układu. t  zawartego za pośrednictwem min. 
pracy Da rawskiego pomiędzy robo niikami rolny­
mi a ziemianami, robotnicy Tolni powrócili na ca­
łym  terenie województwa do pracy.

cja, Holandia i N iem cy tw oi są t. zw . L igę  haska 
przeciw  Hiszpanji. — W  r. 1684 zostaje podpisa­
ne w  Ratyzbonie przymierze m iędzy Fraincją 8 
Austrią na lat dwadzieścia. —  W  r. 1688 przypw j 
dają narodziny Fryderyka Wilhelma I. —  W  »■ 
1769 narodziny Napoleona Bonaparte. —  W  r. 1771 
przychodzi na świat sir W a lter Scott. — W  r- 
1812 pierwszy parowy okręt opuszcza port Cb 
de. —  W  r. 1865 następuje częściowe otwarcie 
kanału suesłciego. —  W  r. 1$70 Francja ogłasza 
blokadę portów niemieckich. —• W  r. 1878 Austrj? 
okupuje Trawnik w  Bośnji.

CO SIĘ STAŁO  W  DNIU 16. SIERPNIA?
W  r. 1490 umiera W acław , cesarz memiecki 

i król czeski. — W  r. 1717 ks. Eugeniusz Sabaudz-. 
ki zw ycięża  Jurków  poJJBelgradem. — W  r. 1792 
francuska rodzina królewska zostaje przez Sąti- 
kiulotów uwięziona w  Teriiple. — W  r. 1858 
p ierw szy telegram kablow y poprzez Atlantyk za­
staje wym ieniony między królową W iktoria a 
prezydentem Buchananem. — W  r. 1863 odby­
wa się kongres państw niemieckicn bez u dzia ł 
Prus. — W  r. 1870 atak Francuzów pod Stras­
burgiem odparty. W  tym samym dniu zw ycię­
stwo Niemców pod ykuwille. —  W  r. 1906 trzę­
sienie ziemi i pożar nawiedzają Valpaiaiso w 
Chile.

KRONIKA.
Ita len d a p z jb .

Da- iz. Uat. WnNbo\vz. NPM.; gr. kat. Per. nu-eł. 
św. St. Jutro 17. :i.. Jacka W.; gr. kat. Izaikija pr, —
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—  Kalendarzyk historyczny. Z dniem dzisiej­
szym  wprowadzam y stalą rubryczkę pod po­
w yższym  tytułem, w  której będziemy notowali 
najważniejsze daty i zdarzenia w  historji świat;* 
przypadające na dany dzień. Kalendarzyk ten, o- 
bejmujacy lakonicznie najbardziej epokowe fak-Y 
od starożytności aż do wyBfchu wielkiej wojny, 
będzie miał dla swej zw ięzłości wartość minia­
turowego podręcznika historji powszechnej.

—  Prezes Tyracz. Wydziału samorządowego
poseł Andrzej Kędzior przybył wczoraj do Lw o­
w a i natychmiast przystąpił do rozpatrzenia toku 
urzędowania w  W ydziale.

,

— Dzienniki warszawskie o w iele są droższo
od lwowskich. Na dowód przytaczam y z ostat­
niego numeru „Kktrjera W arszawskiego”  cyfry 
następujące: '

Prenumerata miesięczna w  W arszaw ie 1500 
mip. bez odnoszenia do domu, na prowincji 1900 
p. Numer pojedyńczy 50 mp.

Ogłoszenia za. w iersz m ilim etrowy zw ycza j­
ne 150 mp. (w  „Kurjerze Lw ow skim 1’ 40 trup.!' 
Nadesłane -*90 Irfp. Drobne ogłoszenia po 50 mp- 
za każdy wyraz, 'każde ogłoszenie najmniej 
500 mip.

Kalend i rzyIr historyczny.
co SIĘ STAŁO  J5. SIERPNIA?

W  r. 718 Saracenowie rozpoczynają dwulet­
nie bezskuteczne oblężenie Konstantynopola. — 
W  r. 1000 św. Szczepan zostaje koronowany kró­
lem W ęgier. — W  r. H IS  umiera w  Konstantynom 
polu cesarz Aleksander ,1. —  W  r. 1534 Lojsa 
w raz z sześciu zwolennikami swej iftei organizuję 
w  Paryżu  na Moratmartre swój zakon. — W  r. 
1619 Cromwell podchodzi pod Drbfin, na czele 
9000 piechoty i 400 konnicy. —  W  r. 1673 Frań-

— Zapowiedź podwyższenia opłat telefoni­
cznych i telegraficznych. Ministerstwo poczt J 
telegrafów podaje, że z dsiiem l/9. ta-yfa telegra- 
ficzua w  obroci ewewnętrznym  będzie p o d w y i 
szona o 150%, t. zn., że słowo będzie kosztował 
50 mp. Zaś z dniem' 1. października .podwyższoiA 
będą o 100% abonamenty telefoniczne, rozm owi 
między miastowe i koszta mstalacji.

—  „Romans Sheldona“ z Solską-GrosseroWi 
grany będzie w  Teatrze WieOrm we wtorek, śro 
dę i czwartek. W  piątek nasi goście Solska i W y  
socka pożegnają się z publiczności; w  „PeRka- 
nie" Sfrrndberga-

— „Ósma żona Sinobrodego" w  Teatrze No­
wości. Teatr Nowości po feriach Ichnich otwiera 
swe podwoje w  riatek, 1S. ibm. farsą Savo»a ^  
„Ósma żona Sinobrodego". Sztuka ta grana nie­
mal bez przerwy przez cały rok w  jednym z P* 
ryskich teatrów, obiegła' wszystkie sceny eum 
pejskie. Reżyśerja tej farsy spoczywa w
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P* Rusińskiego, który również gra w  tej sztuce, 
Ponadto w| przedstawieniu biorą udziai pp. Rusiń­
ska, K lknon tow iczów na,  Juśfjan, L.arcv. icz, ; Tar- 
tokowicz i inni. Sprzedaż biletów rozpocznie się:

środę rano.
~  Wzorowa półkolonia „Tow . „D zieci na 

^Teś" w  szkole im- śwr. Zofji, pozostająca pod 
ti.osfcliwem kierownictwem pani dyrektor!^ Dębi­
ckiej, zamknięta zostanie dziś o g. 11. przedpo­
łudniem. P rzy  tej sposobności dziatwa uboższa 
utrzyma na pożegnanie bezpłatnie ubrania ro­
zmaite.

—  Do nauczycieli szkół powszechnych fun­
dacji barona Hirscha. Otrzymujemy nast. pismo: 
'tyŻywa się ■wszystkich nauczycieli szkół funda­
cyjnych, czynnych i nieczynnych, by  bezzw ło­
cznie wnieśli wyczerpująco umotywowane poda- 
nii do ministerstwa wyznań i oświecenia publi- 
-znegy w  W arszaw ie z prośbą- o objęcie fundacji 
baiona Hirscha przez rząd polski w  myśl trak­
tatu w  Saint -Germaki. Zarządy szkół czynnych 
Wniosą podania przez odnośne Kuratorium szkol­
ne w  Krakowie, lub w e  Lw ow ie. J. Liąblich, E. 
Spitzęr.

—  Zjazd adwokatów polskich, zorganizowa­
ny  przez zw iązek adwokatów polskich, zawiąza­
ny w  n  1911, zwołany został do L w ow a  na 8. i 9. 
trześn ia  b. r.

—  Dowolne przystanki tramwajowe. Ze stro­
ny publiczności dochodzą nas zażalenia na to., ze

kilku dni motorowi urządzają na ZamarstyiiO- 
wie i Żółkiewskiem dowolne przystanki, a to bez 
zawiadomienia pasażerów i naturalnie bez prze* 
siawienia tabliczek. Publiczność gonić musi, chcąc 
Przyłapać uciekający tramwaj. Na zapytanie jed­
nego lekarza, dlaczego tak się dzieije, odpowie­
dzieć rriat m otorow y: „U  nas w  Polsce jak kro 
,chce“ . Nie wątpimy, że zapobiegnie tej samo­
w o li dyrekcja tram wajów  — i że te w yb ryk i 
.dzieją się 'bez jej w iedzy i w brew  jej woli*-

— Bezczelność rzeźników. Opasłym na krwi 
|kopsument| rzeźnikom .wiedzie się zą  dobrze. 
M fjonow e zarobki Ich już nie nęcą, chcą oni mil­
iardów. Dążą do tego bezwzględnie nie chcąc zu- 
Jjcłnie poprzestać na tern, co f  tak już zapewnia 
Jrn dobrobyt. Bojkotują uchwalę, na którą zw ią- 
^ k  rzeźuicki1 przed niedawnym czasem, w  obli- 
Czu _ grożącego strajku,, się zgodził. Sklepów nie 
otwierają i publiczności każą cierpieć głócl. N ie­
baczna, bo zaledwie 10-procentowa garstka 
tzeżnrków, posłuszna nakazowi Związku, a rów ­
nież swemu sumieniu obywatelskiemu ma dzi- 
l^aj swe jatki otwarte, a inni mają dość pienię­
dzy, aby, nic nie robiąc, życie sybarytów  pędzić 
leszcze przez lata całe. Tysiące b yd ła  w yw ożą  
b  granicę, w ięc nic mają czasu zajmować się 
-• k ifii drób argami, jak zaopatrzenie ludności w  
'■raju w  potrzebną ilość mięsa i tłuszczu. Temu 

.Wyuzdanemu pastwieniu się nad ludnością kres 
A reszcie należy ipołożyć. Niech ta nieuczciwa 
ftDkszość rzeźników w  naszem mieście nile za-

;komina, że oni są garstką tylko w  narodzie i' 
Miech pamięta, że gd y  naród z nimi walkę roz- 
‘kOcznJe —  kiedy Rząd, 'Magistrat, ani Urząd 
■^alki z lichwą ukarać ich nie chce, to walka ta 
.'ktłże dla tej, jeszcze dziś uprzywilejowanej kasty 
5tuutno się skończyć.

.. —  Zatarg piekarski, mimo licznych konferen-
Porczumiey^awceydi, trwa nadal,, a ostatnio 

rzybrał nawet cechy konfliktu poprzedzającego 
kbpch strajku. Jak donieśliśmy w  sobotę., roko- 
b ią  rozody się na punkcie pracy akordowej, 

' r ''nie zakazanej. Znikoma, mniejszość maiistrów 
leikarskidi, pracujących w  szczególnie obskur- 

j ’c^ budach i tylko na małą skałę zterroryzow a- 
^ Wbrost ogół pracodawców  i zaogniła sprawę.

drugiej strony mówią jednak, iż to jest tylko 
_Vbieg dla podwyższenia i tak wysokich cen 

Są to żądania bezczelne wobec faktu 
się prawie żniw i zaczętej młocki 

nowego. Obie strony odwołały się do In- 
J y ^ r a t u  pracy. W  dmu dzisiejszym odbędzie 
jjj konferencja w  województw  ̂  która przy- 

Powinna definitywny spokój, 
j. . ~  Śmiertehie poparzenie. Wskutek nieostroż- 

obchodzenia się z  prrmusem, 26-letnia n- 
y ^ o c a lc a  S. K. p rzy wybuchu benzyny tak 

Pomarzyła się płonącą benzyną, że wkrót- 
Petem w  szpitalu wyzionęła ducha. 

br ~~ Szajka złodzioji kolejowych w potrzasku. 
Z6d kilku jeszcze dniami policja drohobycka

wsparta przez tut. organy, wytropiła szajkę zło­
dziej i, operującą głównie na Baji kolejowej L w ów - 
Drohoibycjjki ujęła 13 osobników, w tern zaś 3 ko­
biety. Przed niedawnym czasem szajka ta okra­
dła jednego narciarza borysławsk.ego z 2ó00 do - 
larów i czterej członkowie tejże, a to  Rudolf Ką­
sek a, St. Makuch, N. Sołtys i Józef Grech, prs- 
gnąc widoczrtip w  spokoju zażyw ać dalszych u- 
ciech tego świata, w ydzierżaw iła  na pl. P o w y - 
stawowym  karuzelę. Niestety, aresztowanie tej 
szajki położyło kres ich dalszym zamiarom, taft, 
że dalsze plany swych złodziejskich przedsię­
w zięć będą zmuszeni układać pozą kratkami.

: y s t d j  ^© S js ik ł.'

—  Generalny wikarjusz dla pasa neutralnego.
Biskup łucki Karewicz zamianował wikariuszem 
generalnym dla pasa neutralnego fes. 'Kuchy,, de­
portowanego sw ego  czasu z granic W iłońszczy- 
zny przez tymczasową komisję rządzącą za u- 
dział w  spisku. $

— Pumoc dla ofiar katastrofy ko>»alniaHej w  
Sierszy. W ojew oda krakowski dr. Gałeck' zbadał 
ł e  czwartek w towarzystw ie radcy górn. M o­
krego ze starostwa gónn. w  Krakowfei starosty 
Des Loges z Chrzanowa rozmiary katastrofy ko- 
patni „Artur’ ’ z 3 bma1 odbył z dyrektorem sier- 
szańskich zakładów górniczych, Dunajewskimi, o- 
raz z zastępcami robotników konferencję w  przed­
miocie doraźnej pomocy dla pozostałych wdów i 
sierót i zabezpieczania ćm bytu na przyszłość. Je­
dnocześnie w ręczy ł pan wojewoda Gałecki prze­
sianą na jego  ręce przez prezydenta min. dra 
.Nowaka kwotę 200.000 mk. dla rodzin ofiaię kata­
strofy.

— Z żałobnej karty. W  W arszaw ie zmarł zna­
ny artysta dramatyczny M aurycy Risiejfecki. —  
Przed  wpjną udał się do Rosji, gdzie przez szereg 
lat urządzał „w ieczory  poezji polskiej Po  w oj­
nie wrócił' do W arszaw y, a podczas plebiscytu 
na Górnym Śląsku objeżdżał z  trupą dramat, te­
ren p leb iscytow y i b^ł ścigany przez hakaty- 
stów. Ostatnio pracował w  Warsz. tectrze drai- 
matycznym. Pow ieść Kisielnickiego „Błękitny cy - 
gan*’ otrzymała nagrodę na konkursie w e 
Lwow ie.

— Spisek komunistyczny w Warszawie. Z
W arszaw y donoszą: Dochodzenia w sprawie spi­
ski komunistycznego Leona Toeplitza doszły już 
do punktu kulminacyjnego. Wskutek obfitości ma­
teriałów, cała sprawą przybrała olbrzym ie roz­
miary. Śledztwo sądowe wykazało niezbite do­
w ody  ̂ szpiegowskiej działalności całej szajki.

Sam Toeplitz nie zaprzecza temu, że do M o­
skwy b y ły  wysyłane dokładne raportf o  stanie 
i1 planach agitacji komunistycznej w  szeregach 
wojskowych. Zaw ierały one szczegółowe dane o 
jednostkach wojskowych w  Polsce, a zatem o sta­
nie liczebnym oddziałów, ich rozmieszczeniu, na­
strojach wrśród oficerów  i szeregowców , słowem 
to wszystko, co stanowi cenny materiał szpie­

gow sk iego  -wywiadu wojskowego.
LisSa aresztowanych przedstawia' się jak na­

stępuje: Leon* Toeplitz, student uniwersytetu, An­
toni P iw ow arczyk, student uniwersytetu, . Julja 
S a n i sława Heflichówna, słuchaczka wolnej w sze­
chnicy, Jan Pomorski, student politechnik!, Her­
man Bayern, student u niw., Ignacy Tom, student 
uniiw., Josek Bernstein, fmograf, Salomon Garfln- 
kel i Symcha Bornstein, fotograf. —  Ponadto za-f 
siądą na ław ie oskarżonych przekazani sądowi 
cyw ibtóm i przez sąd w ojskow y szeregow cy 1 
pułku łączności w  Zegrzu, kaprale 36 pułku piech. 
w  W arszaw ie i żołnierz 1 dyw. taborów. Rozpra­
wia odbędzie się w  listopadzie przed sądem kar­
nym w  W arszawie.

—  Odbudowa mostu na Sanie. Praca około 
odbudowy mostu na Sanie pod Rozwadowem  
szybko posrrwa się naprzód. Doty-chczos ukoń­
czono dwa przęsła żelazne. Trzecie zostanie nie­
długo ukończone. Prawdopodobnie mi&t z począt­
kiem zirry będzie oddany do użytiku. (AW ).

—  W  Banku handlowym zdefraudowano 480 
miljonów mk. W  sprawie miljoncwych malwersa­
cji w  Bdnku Handlowym w  W arszawie, okazało 
sie, że ogółem od kwietnia do lipca b. r. zdefrau- 
dowano sumę 4®) miljonów. Znaczną cześć tej 
kw oty  uda się pokryć, ponieważ zabezpieczono ją 
na obiektach handlowych i przemysłowych, oraz 
realności ach, będących własnością W eissa i Rui- 
skiego. Trzecim  wspólnikiem jest artysta-rze?-!

biarz Apolinary Głowiński. W szyscy  trzej, tj. Jan 
Weiss, znany sportowiec i właściciel kabaretu, 
P iotr Rulski, urzędnik bankowy i Głowiński-obra­
cali się w  lepszych sferach towarzyskich i prowa­
dzili rozrzutny tryb życia.

— Masarze krakowscy strajkują. Kraków  po- 
zb* w iony wędfin, słoniny i smalcu. Masarze tam­
tejsi niezadowoleni z  cen ustalonych przez magi­
strat, strajkują i pozamykali sklepy.

— Strajk m&ralowcćw w Bielsku. W  ponie­
działek rano w  myśl zapadłej uchwały związku 
robotników przędzalnianych i metalowych okrę­
gu Bielsko Biała wybuclił stra jk. Obecnie toczą 
się rokowania o oświadczenie się za strajkiem in­
nych organizacji robotniczych Wyfoucn strajku 
przypisują obok wzrastającej drożyzny, przedwy­
borczej agitacji pewnych partji, szukającjrcii tą 
drogą popularności.

2 J »  ś w i a t a *

—  Pamiętnik! L. George’a zos.tały sprzedane 
właścicielom „Sunday Tim es“  i kilku innym, pi­
smom za 90.0U0 funtów szteriingów.

—  Choroba (fAiuuinżia. Z Gordone Ri,vie"s 
donoszą, że d‘Annunzio w  w illi swej Cargna-no 
potłukł się tak nieszczęśliwie, że ooniósł poważne 
rany na głowie.

— Rząd węgierski umie zwalczać drożyznę. 
Rząd węgierski pod ją ł. kroki, celem zwiększenia 
s?ły nabywcz&j węgierskiej korony. Przeciw  kup- 
pom podwyższałabym  cenę artykułów żywno­
ściowych za-stosow-uje się karę aresztu i utratę 
koncesji. W  dzisiejszym dniu wytoczono 10D 
śledztw sądowych przeciw  kupcom. W  halach 
targowych przebywają stale kcntrolorzy rządowi. 
T e  energiczne zarządzenia spowodowały już 
zniżkę cen o 30 prc.

—  40 st. Ccis. w  Rzymie. Temperatura w  
Rzym ie doszła do 40 st. C- w  cieniu.

— Śmierć lotnika w  Paryżu. Znany lotnik 
Alfred de Bischof spadł w-czoraj na lotnisku i po­
niósł śmierć. Zm arły /pochodził z  polskiej rodziny.

„ 2 fe f»s *3 u n £ a g c . d c z g t y
«  ssfćsSesWśitSsa* *

—  Legioniści! W e  środę, tj. dnia 16. bm. od-
będz!e się o g. 7. wiecz. w  lokalu stowarzyszę- 
nia» Zielona 7. nadzw. zgromadzenie. Na. ippr-ządfcu 
dziennym sprawozdanie ze zjazdu krakowskiego. 
Niech nikogo nie braknie. Zarząd.

—  Klub połitĄ czny kobiet postępowych za­
wiadamia, iż We środę, dnia 16. sierpnia w  lokalu 
pl. Akademicki 1. , 1 o godz. 7 w ieczorem  odbę­
dzie się posiedzenie klubu. W ygłoszony zostanie 
referat „O  ustawie w yborcze j’ ’ , poczem nastąpi 
dysku?ia na temat: „Kobieta a w yb ory ” . ' Zc 
względu na ważność sprawą które mają być o- 
maWiane, wrszystkie człoinkinle proszone są o 
p rzyb yć  e.

Z  ‘RUTA.
D O L A R Y .

Mój przyjaciel Skromnicki rniaf n iezw yk ły 
kłopot. Nr mniej, ni więce<j, tylko zyskał sobie opi- 
noę człowieka, który idepotrzebuje. C zega  niepo- 
trzebuje? —  zapytacie. W szystkiego. Skromnicki, 
urzędnik państwowy, by ł człowiekiem  dobrze 
wychowanym i wprowadzał w  życie zasadę nie 
skarżenia się. Na wszelkie partania, odpowiadał 
stale, że mu się dobrze pow odzi i ni© było  niko­
go, ktoby słyszał z ust jego  najmniejszą bodaj 
skargę. Był to fenomen dość dziwny, szczególnie 
w  czasie wojny i po niej,1 Nic dziwnego, że ktoś 
taki nie m ógł 'b y ć  człow iekiem  sympatycznym. 
W szelka hardość i zarozumiałość jest nagany go­
dna, a taka, która okazuje zawsze skomlącym 
'bliźnim, syte zadowolenie i nie daje im możności 
litowania się, jest wprost oburzająca.

W prawdzie bystrzejszy sposbzegacz mógłby 
zauważyć, że Skrommcki nosi stale jedno tylko 
przenicowane ubranie i to było  już tu i ówdzie 
przeHrte, ale znano go jako człow ieka sentymen­
talnego, tlómaczono sobie to zatem przy wiąz a ■ 
kitem właściciela do tego garnituru.

R zecz prosta, że  przez cały czas wojny 
■wszystkie korzyści płynące z nowy cli zasiłku,' 
kbooeraćyw stałe om ijały mego przylało '|T* >

„Nry —  mawiano — k to r ia k  k t o ,1 Hle ® i r o: .

!
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cki tego nic potrzebnie.”  On zaś nie śnrał s?ę 
n igdy sprzeciwiać tc l zaszczytnej opinii i z bó- 
km  serca rezygnow ał z plusów, którymi los 
obdarzał iego kolegów.

Jakby na domiar nieszczęścia, przyjaciel 
mój otrzym ał raz od jakiegoś krewnego z Ame­
ryki przesyłkę 50 dolarów. T o  dopełniło miary i 

t Skromnicki stał się. w  oczach wszystkich nabo- 
bem, który nie potrzebuje Co prawda z tyoni 50 
dolarami zdarzył się taki wypadek, że zostały 
one w  drodze w yjęte i rąk adresata doszedł tylko 
łist z zawiadomieniem, że pieniądze tam być po­
winny, ale szalony optymista, jakim był mój 
przyjaciel, zw ierzył sJę, że ma siperaudę na ode­
branie tej gotówki. Marzenie to się niestety nigdy 
nie ziściło. Gdy natomiast Skromnicki otrzymał 
raz jeszcze 10 dolarów i to doskonałe doręczo­
nych —  stanął u szczytu swej wielmożności w  

1 pojęciu kolegów, i same, płynące stąd, świadcze­
nia, pochłonęły przeszło pplowę tej sumy.

Od tego czasu Skromnicki1 doskonały bu­
chalter, począł się dziwić, jak mu s‘.ę nie wiedzie. 
Dawniej uaprzykiad pomagał sobie popołudnio- 

■' wem i zajęciami, za które doskonale płacono. Obe- 
' cnie żaden z szefów  nie zgłaszał się do niego z 
podobną propozycją, uprzedzony skwapliwie 

, p rzez kolegów, że Skromnicki takiej propozycji 
'.nie przyjąłby, gdyż tego nie potrzebuje.

—  Ktoś, kto otrzymuje co miesiąc dolary z 
■ Ameryki, nie będzie za paręset marek godzinę 
: ślęczał nad biurkiem — mówiono i posadę b̂ a.11 
i. ftuii.

D o  SkriutiUiickiego zwracano się natomiast, 
ilekroć szło o jaką składkę, dotację lub inną fi­

lantropię i sarkano, gdy dał nie doSć pokaźną, jak 
na swe dochody, sumę.

Gdy przyjaciel mój niedawno począł szalenie 
chudnąć j mizernieć, ogólna fama utrzym ywała, 
ż c  przyczyna tkwi w  złym  kursie dolara i, że 
Skromnicki, który w raz  z bogactwem stał s!ę 
okropnym skąpcem, martwi sre jjjjjta  iaka przez 
to ponoisi.

Onegdaj odprowadziłem Skrorrtnickiego na 
miejsce w iecznego spoczynku. Umarł na tyfus 
brzuszny, co w y  wpłato ogólne zgorszenie. Grono 
ko legów  na pogrzebie dość głośno dawało w y ­
raz swemu oburzeniu. Nad samym grobem u- 
słyszafem:

—  Spał na dolarach a umarł na tyfus głodo­
w y ! Co za wstrętny skąpiec! A  .przecie jeszcze 
przed paru laty, jaki to był rozrzutny, w eso ły  
człow iek! Tak, tak, majątek zmienia ludzi.

J. G.

Uroczystufś poświęcenia sztandaru

,(Od specjalnie wysłanego korespondenta).

Czortków, 13. sierpnia.

Dzień poświęcam  sztandaru sirzetedkiego w  
Polsce pozostanie długo w  pamięci uczestników 
uroczystości. Od wczesnego ranka pociągi prze­
w ioz ły  oddziały strzeleckie z okolicy, Tarnopola, 
Zaleszczyk, oraz gości z dalszych stron.

W szystko podąża ku boisku.

U wylotu ulicy, wiodącej na boisko, wspaniała 
brama tryumfalna, wzdłuiż ulicy maszty ze sztafl* 
darami. Na boisku oryginalny ołtarz uolewy. 
Fragment średniowiecznych murów fortecznych- 
W około  maszty zc sztandarami. W e wnętrzu bra­
my, skromny ołtarz z Przenajświętszą Panna- 
Przed ołtarzem czworobok, tych, co Polsce w 
każde jPchwiU wszystko dać ślubują. P raw e skrzy 
dło zajmują drużyny harcerskie,. żeńska i m ęsp 
z t  sztandarami. Jednolite mundury, dziarskie p v  
siacie. Kto tylko z gości wchodzą uśmiechem 1 
głęboką radością spogląda na nie. Środek wypeł­
niły dziarskie kompanie strzeleckie.

B y ły  czasy apatji niedawno jeszcze, kiedy tu 
się zdawało, że biedne Chodziki z garstką strzel­
ców nigdy nie zdołają godnych zastępów skupL 
pod sztandarem.

A dziś! IKompanja cała. Umundurowana, 1 
bronią u nogi, co jeden, jak obrazek malowany- 
Lecz za umundurowanymi szeregami, jednolite-- 
czarne bluzy, chłop w  chłopa, z bronią w  ręku. 
tu dopiero łzy  się cisną do oczu- To  nasi chło-pi- 
Lecz to już nie ci, których podstępami sprowa­
dzano na narodowe szopki, to pełni o b y w a te l 
swej O jczyznyi T o  zastępy dziś uświadomione 
czerpiące sile żywo-tną, w  organizacji odczuwają­
ce potrzebę pracy nad odrodzeniem Polski. 7Jl 
nimi szeregi kół młodzietiy, delegaci kółek rolni­
czych, kółko rolnicze czonkowskie ze sztanda­
rem. Trzecie  ramię, to kama postawa 2-go bao­
nu 51 pp., otook orkiestra.

Środek przed ołtarzem wypełniają delegat 
strzelców z Tarnopola, Zaleszczyk, B rze ż t” ' 
Stryja, Buczacza, Borozczowa. P re ze s 1 znrząa11

M H M B H R

Lwów. 12 sierpnia.

(  4- Produkcja węgla na G. "Sląskn. W  po-lskiej
Części Górnego Śląska w ydobyto  ogółem od ł. 
hpca r. b., z wyjątkiem  kopalni państwowych, 
.1,381.815 ton węgla, co odpowiada przeciętnej pro 
dukcji dziennej 73.194 ton. W agonów  zażądano 
131.741, dostarczono 93.944 (A W ).

4  Notowanie cen ziemiopłodów w Bydgo­
szczy, Izba Przem ysłow o-H andlow a w  B ydgo­
szczy  wzna.wfa w  dniach najbliższych urzędowe 
matowania cen zboża, oraz wszelkich innych zie­
miopłodów. Przed wojną w  ciąga całego szere­
gu la+ Izba ogłaszała takie notowania i zmuszona 
ibyła w  związku z wypadkami wojennymi zawte- 
sić tę akuę w  listopadzie 1914. ,

+  Emisja 100.900 kor. banknotów w  Austrji.
Niezw yk le szybki spadek wartości korony au- 
strjackfej spowodował w  równej m ierze zw yżkę 
'cćn wszelkich towarów, tern samem brak środ­
ków  obiegowych na rynku. Zjawisko to skłoniło 
rząd do puszczenia w  obieg z  aniem 12. |rm. uo-

kości. Banknoty 20 kor. drukowane Są na podo­
bnym papierze, bez znaków wodnych. W ysokość 
znaku 74 mm., szerokość 100 mm.

+  Ograniczenia walutowe podczas Jarmarku 
wiedeńskiego. (v ) Minister imansów Segur obi'e- 
cał kierownictwu Jarmarku wiedeńskiego; że 
podczas trwania jego sytuacja ogólne pozwoli na 
zniesienie wszelkich ograniczeń walutowych.

+  Agio cło we w  Niemczech. (v ) Od 16. bm. 
obowiązuje w  Niemczech agio na cło w  w ysoko­
ści 14.400 procent. Dotychczas tylko 11.300).

4- O  walutę S. M, S. (v ) W  Belgradzie od­
była sic niedawno narada Mchowa, V  sprawie 
środków zmierzających do polepszenia kursu di­
nara. W obec tego. że waluta sorbsk-n.chorwa­
cka zbyt była zależną od kursu marki niemieckiej 
i korony austriackiej, prawdopodobny jest zakaz 
arbitraży w  tych walutach na giełdzie belgradz­
kiej.

'wych na 100.000 kor. i na 20 kor. opiewających 
banknotową z datą emisji 2. stycznia br. Co do 
p ierw szych  zauważyć na leży, iż wysokością cy ­
fry  kredytowanej osiągnęły rekord w  skarbowo- 
ści państw europejskich, w y jąw szy  naturalnie 
; Rosję.*

Banknoty 100.000 kor. drukowane są na bia-~ 
łym  welinowym  papierze bez znaków wodnych, 
o  wynna-rze 132 mm. wysokości i 196 mm. szero­

II. Targi wschodnie.
4  Finansowanie rttmuiisko-polskich transak.

cyj podczas II. Targów  Wsch. Do Zarządu Tar­
gów  Wschodnich zgłosił się rumuński bank han­
d low y  (Banka Commerciale Romana) w- Buka* 
reszcie z gotowością udzielania jak najdalej idą­
cych ułatwień wszelkiego r-odżaju dla kupców i 
przem ysłow ców  rumuńskich i polskich w  ich 
transakcjach tych posługiwać sie -będą pośredni­
ctwem pow yższego  banku, p rzy  uskutęczmśanhi 
dotyczących interesów celem uzyskania przyzna­
nych ułatwień bedą mogli pow o ływ ać się na swe 
uczestnictwo w  II. Targach Wschodnich.

Giełda.
4  Giełda pieniężna. Ruch ożywiony w  ak­

cjach 'przemysłowych w  ramach dotychczaso­
w ych  notowań. Papiery lokacyjne i akcje banko­
w e  bez obrotu. Kursa walut i dew iz na ogól ni’e- 
co słabsze. D olary 7.000, Paryż 571‘/i. Berlin a 
wansowal na 9.15 ate następnie spadł na 9 i po­
praw ił się w  końcu na 9.05. W iedeń początków'0 
13‘/<, pod koniec 12.90.

4  Giełda zbożowa. Silna podaż w  życie 
z terminem natychmiastowej dostawy po bardA> 
w ygórow anych  cenach — z późniejszym termi­
nem dostawy pp 14.000. Na giełdzie transakcją 
w  pszenicy nowego zbioru prompt 21.750, jęcz­
mieniu nąwego zbioru prompt 16.700 i owsie sta­
rego zbioru po 2.3.400. Popyt za pszenicą nowe4° 
zbforu przy słabej podaży gorszej jakości ziarna 
Tendencja zw yżkow a, wsku-tek tego usposobie<-4 
rezerwowane. Następne zebranie _ giełdy zboże- 
w ej odbędzie się dnia 16. bm. o godz. 5-tej po­
południu.

4  Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G.) Na 
rynku dewiz usposobienie na ogół nieznńenfofl- 
Akcjami obroty ożyw ione po kursach zw yżko' 
wych. Specjalnej zw yżce  u legły akcce Warsz- 
Tow . Kop. W ęgla  i Żyrardów. Papiery publici' 
ne w  obrotach natychmiast. Miljonówka nfccO 
słabiej.

4- Nowe przepisy dla transakcyj na giefdzi® 
kopenhaskiej wejdą w życie 16. bm. Nowe 
pisy usuwają szereg ograniczeń stosowanych prZ? 
operacjach giełdowych. Ograniczenia pozostał'* 
w  sile tylko dla akcyj tych banków i towarzystw- 
których kapitał akcyjny wyno-si poniżej 3 rniLP" 
nów koron. (P A T .)

;

Kursa giełdy lwowskiej,
żądała, T  «= transakcje. Zresztą: płacą.

f )  A!,c. ta tik.

Akc. Zwlązk. . 
Dyskont Iw. 
Han dl Pozn. . 
Hipot akc. 
Hlpot. zemcl. 
Małopolski . 
PoTMŁ.ech>i/ . 
Przemysłowy 
Ziemsk. kred.

Bj Akc, prze.n.

Brow. Lwcw. 
Chodorów . . 
Karpałlt . 
Ćmielów 
Portland z.S .

14
sierp.

700
1800
3800
775
420
725
325
550
625

139‘łO 
T 415') 

J 750 
2800

3) Akc. przfcrti.
l i
sierp.

GaHc]a . , 
Gafota . . 
Górka . . 
Olko* . . .

rower* . 
Patria . . 
.'ezet • . 
Pocisk . ■ 
Fol. Glob . 
Poi. Nafta 
PoL Tow. 
Uakszawa . 
<-'lere*a «L . 
Gór. Siersza 
Tepege . . 
ZiCeniewski 
Źeąluga poi.

H.

tOJOOO 
1830 
<3 mi 

T  7o00 
T 1250 

6600 
T925 

825 
650 

T2100 
T  660 
3825 
1250 
7000 
6000 

T  6000 
, 350

Kirrsa walut 
Kurjer Lwo­

Lwów — dnia 14 sierpa. 192 J \'Jarsz&wa d 64 
14. sierp.

Znr/ch 
1 rinia 14Vrii.

Berlin 
dni 1 29/!.

Wied -i 
dnia 1 ’ V’.H

wski Kr. - 84 Gotówka J Dewizy O c w ł «  V .

100 MS. POL — li)0 - - 100- — 100 — 0.07—0.07 7.20 830
1 funt ang. 300)3-310)0 3050)—315 )0 3120)—31800 23 45 1621.75 261385
lOOtrs fratte. 515 10—575 *) 550 iii—580 3 57700—585J0 42.60 3085.26 ••74405
IW  fr szwaj. 130 0 )—140 ))0 1300 >0—1400 )9 134610— 135400 53* 19 7032.25 11430f
tW  fre bel® 520 V)—54010 52500 —54500 o43 30 -35300 20.75 2918.00 4497iX
100 K czesk. 175)0— 18'D') 17500—18500 <83)0—J8700 13 85 703.00 1534C°,
100 K węg. 450 -550 450 -550 ----- -.37 S&54 J19f
100 K  austr. 11 -15 11-15 13-25-14.0) -.0 1 2.07 100. -
100 M niem. 875 950 875-950 870-930 Ó.70 100.— 6986
1 ,H d f  an. 6950 -7050 6950-7050 6970-7100 515.00 371.15 53600
IW  Lir wł. 300)0-330)0 31000—340JO 3020—30j0 24.20 1711.00 2b64 0
100 Lei rum. 58 K1—643) 53)0—64 >i — 3.15 22&20 ib3*n
loOguld. hol. 
100 K. uorw.

50 -90 -25500) 255 )u0— 275 )00 20400 14068,00 2273500
.̂j-'00 -60)00 i; 1,6000—513 OJ 90.75 6921.00 100«9ti‘ l

100 K, duńs. aS OJ -860 ' ) n soooo—853oo _*— 113.00 7618.00 125930'
100 iL SZW. 70C0J-7250J * 70000—75000 mm'— 138.09 9367.50 1529000

U W AGA ukpaczJ nars.i >>onrzed':(«. o.um-ri.'>
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P I O S E N K A  L O S U dram at z  życia  w 5 aktach

dziś KINO CHIMERA.

|E&kp| lwowskiego prof. Bartel z żona, 
! ccmal, reprezentai 
' cHan na czele

kapitąn
jnci władz ze starostą Topolni- 
reprezentant gen. Januszaitis, 

mj*s c o w y  korpus oficerski, reprezentacje miasta,

arrnji, dziękował reprezentant dowódzcy 6. kor­
pusu. kończąc okrzykiem na cześć Naczelnika 
'aństwa, co dało powód do powtórzonej m anify 

stacja. Inż. Ostrowski, prezes Strzelca buczao#

pracy w  szkole powszechnej. F. Ondefka: Frzfi® 
myśliwanie nad istotą jaźni czystej. *  Berno- 
w icz: Z powodu zbiorów przyrodniczych Muzeum 
Wielkopolskiego. Język o jczysty: A. Dam-ysz:
VVyrazyr polskie w  języku niemfeckttji. A  dr ety rf;-/ 
daikcji i administradji: Poznań, ul. Różana 4a. 
Cena 160 mkp. ___________  ̂ ______ _

szkolnictwa, delegaci towarzystw . Padają ko- j kiego, mówił serdecznie, wprost rozrzewniająco

'----------

I  <1k r o n i i ; a  s p o r t o •? r a 
•V n ,

tuendy, raport wojskowy. Raport strzelców. GMs 
uswordta u ołtarza- Zjawia się kapelan wojsko- 

A^y, bo miejscowi O O . Dominikanie, (mający pa- 
■ '» *> . odmówili odprawitenia mszy polowei. — 

rptjde, lecz potężne myślą przemówienie księ­
dza kapelana 'wwwołuje wśród słuchaczy wielkie 
drążenie. Z tych się słów  czaiło, jak można budo­
wać „maluczkich1’ , gdy się chce tylko.

o ludzie polskim, o bogactwach wsi dla pracy nad 
budowaniem mocnej granicy Polski. Ż yw e okla­
ski kilkakrotnie przeryw ały wspaniałą mowę, a 
długo manifestowano okrzyk na cześć „ludu po4- 
skiego“ . Imieniem m łodzieży wiejskiej p. Dzen„ 
dzel zaakcentował, ke uroczystość, gdy ma pozo­
stawić realne skutki, to niewystarczy, aby tylko 
przy stole biesiadnym panowała zgoda i jedność,

Rozpoczyna się wyświęcenie sztandaru. Q|pt I tylko z taikiemi hasłami dziś musi miasto pójść na
'drzew ca zw inięty jeszcze. Orkiestra gra „Jw ‘ V ieś. A  pójść zwłaszcza m iędzy młodzież, bo na
szcze polska nie zginęła14, dr. Grzybovrski od-S-cj spoczywa przyszłość Polski. Dlatego nie w a l­
czy tu je tełest księgi pamiątkowej. — P ierw szy  no .dziś pomijać olbrzym ie rzesze m łodzieży

, Ewóźdź wbija reprezentant Naczelnika Państwa, j wiejskiej. Serdeczna manifestacja ze strony mło-
j da lei gwóźdlz miasta Lw ow a, Uniwersytetu Ja- j dzieży nagrodziła głęboko odczute słowa, pra-
j Riellońskiego, oddziałów ^trzęlca z całej Polski,
I władz, inśtytucyj, w reszcie ca ły  szereg osób, któ- 
1 'vch  naliczyłem przeszło 20#. Rozlegają się gło- 
! hy komend. Oddziały prezentują broń. Prezes 
, hrof. Bartel odbiera ślubowanie chorążego. C zy
| Rył ktoś taki na boisku, który zapomni ten mo­
ment?

Słońce, chowające się za chmury, wejrzało, 
-ekki w ietrzyk rozwinął wspaniały sztandar. —  
Mątka Boska Częstochowska z jednej, orzeł na 
tarczy strzeleckiej z dru,głei strony, w  rogach 
--erby 4 największych nfiast Polski, k rw a w o ! 
długo-walczących o swą przynależność do O jczy- 

i Zr,V- . Na szarfach hasła strzęłca: „M iłość O jczy- 
Zn.y  basłem naszem4’, „Obrona Ojczyrzny obo­
wiązkiem naszym". T zalopotał dumnie Jfztandar 
kresowych strzelców, dumnie i wysoko, wśród 
szeregów swych orląt młodych.

Rozpoczynają się przemówienia. P ierw szy 
wchodzi na trybunę niestrudzony pracownik, pre- 
zes Obwodowy Strzelca ob. Karol W ojewoda. Du­
sza dzisiejszej -uroczystości. Potężne -i, krótkie 
^rzępiówięsię.,.,,, nacechowane serdeczgjgmp itjjłttór 

ardern.-, Jdei strzeleckiej,' kreśli ,  dzieje .^trzepa 
^zortkowskiego, ofiary, czyny, oraz zamierzenia. 

Zień 13. uerpnia będzie na zawsze dumą dla 
yzęlpow' czorćkowskich, którzy zachowają w  pa­

lnięci wszystkich. biorących udział, w  tak drogiej 
" a nich uroczystości. Imieniem zarządu oibwodo- 
wego zahiera glos prof. Bartel 1 usłyszały kresy 
tr eookie- zdania o ideologii strzeleckiej, o powln- 
^ c i  całego narodu, wszystkich warstw" w  obc- 
ne:i tlobiie, 0 konieczności tworzenia armii naro- 

i " u 1, .° n’ e,Zl'ozumientu przez pewne sfery po- 
c ,7’ v  istnienia Strzelca i zlej woli z ich strony, 
i. r ’0 _ c nic jest sługa pewnych partii, ludzi czy 
u- Strzelec stoi ponad wszystko -— ponad 

~  N> jest partia, która się zow ie „Polską4’ , 
y  kończyt prezes swe przemówienie, zerwał 

1 , f ‘ na boisku huragan oklasków". Imieniem wo;- 
^.^Wości m ów ił kapitan Chlebek o ideologii Le- 
K^ o w ,  nieśmiertelnych ęzynaoh Piłsudskiego- 
_ uczy przemówienie okrzykiem na cześć p ierw- 
m '̂n Strzelca. który zamienia się na żyw io łow ą 
I  nuestaqe. I tu dopiero pokazało się, czy ma 

: onGZelnilc wot'!JTri ufności 1 pS, kim-to wotum jest 
s f3 f ’ ~~ P °  c1eî oraci' członków O ..S . Drużyny 
, Ryckiej, pamiątkoweml odfenakamli, ruszy? 
w-w ^C- u '̂ca'rn' miasta. Defilada zakończyła—tę 
, sMniają uroczystość przedpołudniową.

tv X Ĉ ni-.e Przybrana, sala Sokoła zgromadziła 
stot- ^ nie uczestników bankietu. Długi szereg 
dź\v?X Za^ ' '  goście i brać s trze leska. — P rzy  

j nieJ  j  "b Rtkiestry wojskowej rozpoczęły pracę 
i fuozone panie, racząc suto gośoi.

Wień W^C2a’°w o, w ygłoszon o szereg przemó- 
jijA. P ierw szy witał gości imieniem komitetu 
krzyk &i&T°si:a P- Topolnicki, v'znosząc »- 
^®Desz119 Przybyłych. Odczytano następnie 

| się j .  e - Na słowa „Naczelnik Państw a4’ zerwała  
I trwa:i’'aca żyw iołow a manifestacja, tak,
t kinJei>esz5 m°żna było odczytać dopiero po ja- 
/ PeSz c?fL®le- Podobni? podczas odczytyw ania de- 
I Wjinn ^uPa Bandiurskrego ‘i prezydenta miasta 

Przem awiali dalej dr: Grzybowski, no-
dną. 

i^ tą l wojskowość i wznosząc okrzyk na cześć

cowndca nad młodzieżą wiejską, który ten ruch 
zapoczątkował w  pow iecie czorthowskim.

. Przem awiali jeszcze kapitan Szmal, irrż. P le- 
ska.c.z imieniem Tarnopola i wielu innych. Każde 
przemówienie cechowała radość, duma i p rzy­
rzeczenie wielkiej ofiarności. Zakończył prezes 
W ojewoda toastem „Kochajmy się4’ .

I, nie był tó bankiet ujęty w  czarne ramy 
konwencjonalności. B yła  to uczta „w ia ry  i braci 
strzeleckiej44, serdeczna, wesoła, szczera, a przy- 
tem i poważna,

Najdłużej raczono p. Cłjodzickiego, starego 
strzeica, którego dziełem  była wczorajsza un*- 
czystość. I ta serdeczność strzelców  i szczere 11 
znanie ze strony gości będą słuszną nagrodą oła 
tego niestrudzonego pracownika kresowego. — 
Skromny, cichy —  ale zacny, calem sercem od; 
dany sprawie pracownik — pozostanie długo w 
pamięci uczestników uroczystości.

. I nie sposób wymieniać zasługi wszystkich, 
Lecz malutki kącik i dla Pań, jak i też mńSdz.ieży 
akademickiej. Niestrudzeni przez cały daień pra­
cowali sumiennie i cjężko. W ieczorem  .odegrano 
„Carew icza4’, lecz. na tern nie miał szczęścia już 
być sprawozdawca,

I długo, długo będzie Czortków  dobrze i źle 
mówił o dniu 13. sierpnia, lecz ponad to wszystko 
zostanie sztandar i jego strzelcy, jako straż i go­
dło, hasła i czynu.

Na koniec jednak muszę kilka -słów skreślić 
o tych, których brak było na ur-oezystośoi."' Nic 
zapomnieli jednak, że ich dowództwo w yrazić 
prólbowało wotum nieufności Naczelnikowi, a tu 
Czortków  cały, bez wyjątku, z  gośćmi i masami 
przybyłem i z powiatu, tak gorąco przez cały 
dzień, przy każdej sposobności, manifestował ns, 
cześć Naczelnika Państwa!

I w  myśl zasad, 'że są reprezentantami całe­
go narodu, zebrali się z garsteczką księży (hu 
uroczystości, prócz jednego na mszy, nie było 
ich), obszarników i miejskich endeków, sprowa­
dzonych częściowo z okolicy, w  „bezpartyjnym 44 
lokalu To  w. Szkoły Ludowej, cichutko,, poufnie, 
jak na prawych „narodowców4’ przystało.

T teraz okazuje się prawdziwe oblicze.
I teraz okazało się, kto ma za sobą więk­

szość narodu?
C zy  Krukiewicze, Banachy, Sokołowscy, 

B aw orow scy i inne naTodowo-chrześdiańsko-ka- 
fołicko^ludawe endeki, co o godz. 7> Wieczorem, 
gdy mrojr zapadał —  Iconwerntykiel Zamorskiego 
urządzali potajemnie, skrycie —  czy te masy, co 
rozentuzjazmowane, przez cały dzfeń brały udział 
w  uroczystości.

Rozwaga przewódców  uroczystości po­
wstrzymała tylko wieiską mfodzfeż, która chciała 
wskazać, w łaściwe miejsce dla tych zaprzańców.

Lecz są niepoprawni i nieuleczalni. Tła zw y ­
czajowym konwentykłu ulżyli, sobie!

W  konkursie dla Ssydropłanów na przestrze­
ni 400 kilometrów pierwsza, nagrodę uzyskał An­
glik kpt. Biard, przebywając powyższą prze­
strzeń w przeciągu 1 godziny 34 min. 5:1 sfk. Na­
stępną nagrodę uzyskali1 W łosi: p. Sotaro, Pianot- 
ti i Cordiolino.

W A R T A —T O R N A  KLUB 3:3.
W  Poznaniu odbyły się zawody priki nożne} 

pomiędzy W artą (Poznań) a budapeszteńskim ( 
Tom . Club, z wynikiem 3:3 (2 :U).

m Ł B B Z F M ijdajw

s

W szelk ie  
Z B B Ż Ą  z nowych zbiorów

k u p u j e  I  z a lS e z k s s j j e

oryginalne zbola siewne 
s odsiewy dostarcza

Syndykat Rolniczy S, A.
i i ljć i Lw5w, p L  M a r j a e k i  10

n a  ł a f ń *  fi* t  A  kunjitme, walce, tp^fczHr\i, irans- 
B p ®  srŁ fi™  misje, pasy, gazę, motory, turbi 

ny poleca ‘4187

j r ^ S L d T 4'1 lwów, ul. Ba!crep4.

V.
Nowo 'ijŁ.ożoąa Ziemiaiisl,a Spó ka 

Sp. z ogr. osip.
w K ra ^ w ie , Łobzowską 12.

poiesa sias'ewy jesienne
wagmoivp i mniejszycli parljaen

K w a l i f i k o w a n e  „ t y t o  i P F ż sn icę ^ .
z gospodarstwa napk-nn: ga B-oi Kluszczyński :b|*

K O W KU R S.
Towarzystwo Po'skiej Szkofy średniej w Sątcwej 

W^zni ogtasza uinie|sTem konkurs n a  p b s a t fę  n k w a *  
l i f i i i o u a n e ą o  k ie r o w n ik a  p ie r w s z e j !  i tfrw rpe j 
to laŁy j i> n , .a ł ja in e i  oraz list p -.es;sio je idn e j 
s i ł y  n a u c z y c ie is k ie j  w  p r y w a ta e .n  i j i in n a . 
zjem w Sądowej «Vjsxni>

Warauki Korzystne v/adług umowy, nieżonaci mrją 
pierwszeństwo. — Miejscowość zdrowa, aprowizacja za- 
pewniun

Pisemne zgP szenia uyrjaza się nadsyłać najpóźniej 
to dni?, 22. sierpnia 1022 na ręae prsze»a Towarzystw? 
D ra  Z y g m u n ta  A i l s s s a ,  sr» łśa«J« iie j W is z n i.

2397

> aa3ncm gcaanaanqBHrtOtxirnnLjGrr-nanDonGD

ZAPjjSKL
„Przyjaciel szkoły” , dwutygodnik nauczyciel­

stwa polskiego Nr. 15 i 16 yryszedł ćnia 5. bm. 
Na treść składają się: Ludwik, Kjozar: Idea szkoły

f a i e  s z f e iw e ,  E ld b i i i  |
Dźwigary po oryginalnych cenach fabrycznj 'h w 
posyłkach cafowagonowych .polem . fD S iO T « 
tip-dka z ogr. por, Lwów ul. Batorego 28211

f ySopet ieorjM tti semini-l 
rjalne: matury 18goczęść 

druga, tylko matema^ka, fi^y- 
ć i,  geometrja, vh&mja. Z-- 
ś.liarjewi. zą 3. ■ 2431

Czas odnowić 
przefffi i<&'U ■t
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P o sa d y  i prace*

I J k g e n ^ ja  Kastiunii, Kop.r- 
nita 19, poleca rządowy, 

[•konoraów, leśniczych, gajc- 
jwyeh kamerdynerów, lokali, 
ifurnnunów, ogrodniiów, klu- 
jcznie, gospodyń, kucharek 
Ipraczek, rfug io  wszystkiego.

.3423

y if i  B im n sz fu m  prywa- 
lnem we Lwowie o! ei- 

mę obowiązki. Zgłoszenia 
Admini i tracj a porl „ p r y walny “ .

2436

O sn fca lepsza po z ;i.uje 
obowiązku do zarządu' 

Idomu, rozr mift się na kuchni, 
!i p. B-SteCania11 50. do Ailm.n 
iBKurjeza Lwów ” 242:

iT T eoh B śk  budowlany po- 
r ”  s:ukuju jakiegokolwiek 
izaję :ia. Zgfoszenia pod »222« 
do admin. »Ku;jsra.-. 2422

T o p o m ic k a ,  Lopemilcu 
przerabia modnie, ta L: 

kap dusze iilcrwo, jedwabn ■, 
aksamitne. 2219

Oó bl.ako dwu lat obła- 
lnie chora robotnica dra, 

karska, wyniszczona chorobą- 
nie mogąc ztaleśó przytułku 
w szpitalu aui w nieuleczalni 
z powodu przoę mienia, u- 
prasza tą drogą o datki, z 
Liórychby mogła ehoćba skro­
mnie wyżyć. M a f ia  M a* 
d rb w n z . Wszystkie datki 
przyjmują Administracja „K,ui 
rjera Lwowskieao". 444S

F s l i i k s  y ^ l i c i ń & k i
wykonuje

szyldy, reklamy, napisy
Dział lakierniczy —  L w ó w  E o im ów  4.

(wejście z frontu. 352

Z A M IA S T  ? R E M J i
DAJEMY TYLKO KOBRY TOWAR

N a j t a n i e j  —  b o  w  n i b d w ó ^ z u !
^ak tw'eriizą Ci, co się przekonali I kupili u nas, gdyż my prowadzimy konku- 

jireotję i s rzeajjemy pa c e n a c h  na j n i ż s z y c h ,  a głównie, ze wy s y ł a my  
za z a l i c z e n i e m,  b e z  zadat ku,  Pieniądze płaci ię przy odbiorze.

UW&GJS! Igâ r* Za nieodpowiedni towar 
zwracamy pieniądze w ciągu 14 dni. •a3Ęjg|

P osiadam y na sk ład z ie  pię iny w ybór, a m tcnow ieie i

M1TEEJAŁY MĘSKIE i B1JISK1E:
3 m etry na:nnwszego, mates-jału na ubranie, gładkie we wszystkich 
kolorach po 6 ,6 0 0  m b . za cały garn lar.
3 m etry B. materjaf ^Ctro-. gŁ.‘un®k łód-kich fabryk, w kraleczkę we 
wszysijdch kolorach po 9000, iJOOO i 13500 mk, za cały garnitur. 
S m etry C. materjał,, EI?gan!“ najlepszego gatunku czysto-wełniany po 
16-500, 22.9C0 i 25,000 mir. za cr.ły garnitur'.
3  srnetry- boston granatowy lub czarny po 13,500, 2 0 ,0 0 0  24 ,0C 9  
i 2 7 ,0 0 0  mk. za cały garnitur.
Kup n «  na  spoefnie wełniane, czarne tło do ub ań wizytowych po

1,

0 ,(100 , (0 ,0 0 0  i S3,000 n k ,  za cały kupon.
ciemne koloryM ateria ły  na palta  .Yelonrc najmodniejsze jasne i 

po 9,000 i 11,000 i 14,000 mk, za metr*:
7. Blatsrjatły na palta męskie demise onowe jesienne w najmedniei- 

szvch kolorach jasne i ciemne (po lewej stronie kraty) po 10,500
22.000  i 27,000, rat. za cały kupon na pallo.

8. M aterja ł „C ow ercot11 w dobrvm gatunku jasny i ciemny na kostju- 
my ch ińskie i palta męskie po 11,000, 13,000 i (5,000 mk. za metr.

9. Szew iot wełniany podwó m a j szerokości na euknie damskie, granat, 
bronzowy i ciemny po 3800 i 42 PO mk. za metr.

16. podszew k i j dodatki do  ubrań . Do kaldego odcinka tta ubran.e 
dodajemy na żądanie zamawiającego, pełny komplet podszewki pud. ma­
rynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 4,5UG mk., 
komplet taki sam w lepszym gatunku za 6,000 mk.

11. Cbustkl jes ienne  w naimod iejsze knty. pas1' i gładkie ze szlakami 
w różnych kolorach 165x165 cm, po 2,500 i 3,000 "łil*. 7 i Sztukę.

12. Chustki esienno B. takie same wyższego gatunku wełniane po
6.000 j 7,006 mk. za sztukę.

13. Chustki jesienne  U najwyższego gatunku Petersburskie krótkie 
trendzie po 9,000 i 11,000 i 14,000, mk. za sztukę.

14. Chustki z im ow e w najmodniejsze kraty, jasne i ciemne po 9,000 
i 11,000 mk. za sz'uke.

15. Chustki z im ow e B, wyższego gatunku 'Polonja* po 12,000 14,000 
i 17,000 mk. za sztukę.

1.6. Ch.*6t.'i z im ow e C, najwyższego gatunku, czyBta wełna po I9,OoQ 
i 24,000 m g. za sztukę.

17. CHustki ba jow e , duże kraty i gładkie po 7,50019,000 mkp za ?zt.
18. Chustki na g łow ę  pluszowe z koziołkiem lub bez w różnych koloru b 

no 6,000 i 7,000 mp. za sztukę.
19. Chustki na g łow ę  plusz, te same więkgze po 8,000 i 9,500 mp. zaszt.
20. Chrfstki szyde łk ow e  z frendztami lub bez w różnych wi 1 kościach 

i kolorach oc 1,800 do 3,000 mk. za sztukę.
21. Che sieczki do n osa  białe i kolorowe damskie i męskie po 300 

i 400 mp. za sztukę.
22. Chntjśoczki do r o s a  batystowe białe i kolorowe damskie i męskie 

no 400 500 • 660 mp. za sztukę.
23. Ksjny na łó żk a  kolorowe po 5,00 , 6,009 i 9,000 mp, za szh
24. Kapy satynow e na łó żk a  po 10,005, i 15,030 mkp. za sztukę.
25. K ołdry satynow e, w atow ane  bordo, niebieski i Ires od I5,0Q0 

do 18 O u f  m p. za sztukę.
26. Kołdry ba jow e  gła.dkie i w deseniach najlepszego gatunku po 6000  

• 8, DOU mkp. za sztukę.
27. K ołderk i ba jow e  dziecinne w pasy i figurki, niebieskie, różowe 

i inne po 3090  i 3500 mkp. za sztukę.
28. Obrfasy kolorowe, wielkość 6 osób po 5,590 7,000 i 9,500  

mkp. z sztukę.
29. Obrusy białe wielkość 6 osób po 7,000 i 9 ,000  mp. za sztukę.
39. Ręczniki wafluw* różnych wielkość, po 1000 i 1200 mkp. za' szf.
31. P  ześc  . *adł~ gotowe 2 n elrowe najlepszego yatunku po 4,000  

4,500 i 5,000 m a. za sztukę.
32. P łco lenha  i Z a f in  kolorowa na fartuchy i dziecinne ubranka po 

825 i 900  Sik. za metr.
33. P łótno b ia łe  na bieliznę po IP50 { i 1200 n*k» za metr.
34 Płótno rt sztuczkach  po 17 metrów na bieliznę po 22 ,000  

i 24 ,000  mk. za sztukę.
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 mp. - 2424

Przy  zam ów ieniu  prosim y podać n—“s©:* gatunku i cznę.
Zam ów ien ia -wysyłać na ad reo i

Łódzka Spółka Manufaktury
Warszawa, ulica Złota 37 m 22.

V ; - v :   ̂lr

K u p n o  : s p ra s J iu *

NAJWIĘKSZY W/BO*
w Poznaństeim i aa Pomorzu; d6br 
rycerskich, majątków zńrasktch, 
gospodarstw, i;brjte, twtaków, 
cegielń, zakładów przemysłowo-jj 
handlowych, wiil I kamicoic oo-il 
siata na sprzedaż „FOKTUNA11 i 

Toruń, Szeroka 3T Telef. 233- !l 
2069

c y rw ia t  Lpowy, rumianek J 
sporya^ i wszeik e zioła 

kupuje i najwyższe płaci-c?- 
ny, G. Wotfman, Lwów, u i 
F ran c iszk ań sk a  12. 2403

wierzDę
prz /. p o w a g i  l e k a r s k i e  
m ydlana „M ańe P*ra  
Kebdyu, nie plami bielizny, 
maprz/ierany zapach. D la  k o ń 1 

od świerzby i prreha 
„ E r  W O  L - M E L  O m “ . 

Ha K e m e r o jJ y  roślinne świe­
czki „ R A T E U U -  M EBOA1'- 
1'rzedslawicieUtwo na Lwów: 
A^łpka Dra. Si. Słen-la. 107

Baczność! Ppzemjfsłit^jsy Baczność!

FABRYKA W CERAMICZNYCH
(obszar 9 mor")

wyrobu rozm. kafli, doniczek i garnków z ofcszernemi masy wn oudyr.Wi.mi 
ja  : II. piętrowy dom fabryczny, składnic i, chlewy, stajnia,; obora, sieczkar­
ni?, świniarnia. Lbządzenie podług najnowszych wymagań. 1\yrób dzienny 
4— 6000 kall, doniczek i garnków. W  tem 1 motor Deutza P. S. motor do 
wyrabiania gazu, maszyna do mislenia g iay, walca do m izeria, maszyna 

do wyrabiania doniczek, wszelkiej formy i we wielaie; ilość ,

Pokłady gliny I. klasy i to na 300— 460 lat, jak i ślady na pokłady węgla 
brunatnego. Ogród owocowy i warzywny 4 morgi duży, oranżerje 3 oddziały 

własno wodociągi i ogrzewane, wszelki żywy i martwy inwentarz.

W  Ila o 5 pokojach i kuchni, sklepy do tego, 1 mórg. dzier. awy, riem a 
pszenna, buraczana z powodu choroby właściciela korzystnie do nabycia. 
Informacji udz ela li tylko rcflektantom z odpowiednią gotówką upowa-mony

plenipotent

BR. Przybył, Poznań, uf. Wodna 7 II.
T e i .  10-98 .

P aństwowa

w CHORZOWIE, Górny Śląsk
Produkuje azotnlak (wapno czołowe, 

Kalstickstoff) o zawartości 18-20®|o azotu.

Cena wynosi obecnie 1,400 mk., za kiloprocent azotu 
loco graniczna stacja Górnego Śląska bez worków.

Fabryka dostarcza azocniak tylko w ładunkach' ca- 
łowagonowych a zapłata następftje z góry w kasie-fa­
brycznej lub w Banku Małopolskim w Krakowie i j ;go 
Filjach, Wysyłkę uskutecznia się na rachunek i ryzyko 
kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, a kupującemu 
przysługuje prawo sprawdzenia tej gwarancji w stacjach 
kontrolnych w Dublanach, Krakowie, Poznaniu i War­
szawie.

Wszelkich porad w sprawie stosowania azotniaki 
udziela stacja chemiczno-rolnicza w Dublanach i Biuro 
porad przy Towarzystwie Gospodarskim we Lwowie 
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